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NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 
I WŁOSCIANSKI 


Na O WANA 

Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 

4 po południu, 

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 

wiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do l-ej. 

No zywy „yy 

Opłata pocztowa uiszczona ry- 
| czałtem. 


NIEZABYTOWSZCZYZNA 


| We wczorajszych dziennikach czy- 
kaliśmy, że Min. Spr. Wewn. rozwa- 
ało we wtorek sprawę podwyżki 
ken chleba, zamierzonej przez mły- 
Marzy i piekarzy, że wydało Komisa- 
tatowi Rządu instrukcję do przeciw- 
działania tej podwyżce it. d. 
| Rychło w czas! Od kilku dni mie- 
© Szkańcy stolicy płacą już za . chle 
_ podwyższone ceny, a tu Min. Spraw 
= Wewn. rozważa nad „zamierzoną'” 
_' iPodwyżką! Ogromnie się zlękną te- 
Taz piekarze i młynarze tych „roz- 
jiWażań”, „instrukcyj., „przeciwdzia- 
fania“, Wogóle z tym chlebem dzi- 
(wne dzieją się rzeczy. Jeszcze tak 
Niedawno z inicjatywy inż. Dawidso- 
Ma sprzedawano na ulicach Warsza- 
„Wy chleb taniej niż nawet w Wy- 
‘dziale Zaopatrywania Magistratu. 
Rozległy się głosy tryumfu, zapowia- 
‚ano, że Rząd poprze tę inicjatywę, 
ize chleb będzie taniał. Mija kilka 
(dni i oto chleb, zamiast tanieć pod- 
| uje w cenie! 
_' , Rząd pono nie pozwolił piekarzom 
| iPodwyższać cen, ale swego czasu nie 
jpozwolono też cukrownikom podra- 
é cukru, a ci mimo to nie usłuchali 
Rządu i podnosili ceny. Podobnie 
„działo się jeszcze przedtem z cenami 
„Węgla, kiedy sam Rząd „pozwolił” 
podnosić ceny. Ostatnie tygodnie 
Przyniosły znowu podwyżkę taryf 
telefonicznych już nie „z pozwolenia” 
'Xządu, lecz wprost z inicjatywy tyl- 
| O jednego z ministrów, który jest 
'dumny z tego i chwali się, że. „nie 
ustąpi”. 
| Ale wracając do chleba, cóż . po- 
Mogą owe „rozważania”, „instruk- 
Sje” i „przeciwdziałania? ' Pieka- 
jTze walą winę na młynarzy, młyna- 
itze na producentów zboża, a produ- 
‘ĉenci zboża mają w Rządzie swojego 
P. Niezabytowskiego, któremu ani w 
owie „rozważania ', „instrukcje i 
= Przeciwdziałania", boć to nie jego 
W intesort". 
' Przypomnijmy sobie, jak min. Nie- 
jzabytowski narzucił całemu. Rządo- 
(WI i naiwnym sanatorom swoje hasła: 
'Urogie produkta rolne, nieograniczo- 
By wywóz tych produktów zagrani- 
'0ę — jako program uzdrowienia gos- 
'Podarczego Polski, Niech tylko pro- 
;,ucent rolny dorobi się — wywodził 
= P Niezabytowski — a stanie się on 
| Rajwiększym spożywcą naszego prze- 
jMysłu, który ruszy całą parą, bez- 
tobocie zniknie, płace pójdą w górę, 
|dobrobyt zapanuje powszechny. 
= ,, Myśmy - wielokrotnie 
| [Przed tą kalkulacją obszarniczą, nie 
| mająca nic wspólnego z przemyśla- 
Wa programem państwowej polity- 
D gospodarczej. Nie usłuchano ras, 
,„„ZIŚ w kraju niema już zboża, które 
| brr sprowadzamy z zagranicy, ceny 
m leba idą w górę, co pociągnie za 
sobą drożyznę innych artykułów. A 
pak tam z dobrobytem wsi, który miał 
|ępiastować powszechny dobrobyt w 
„Taju? Jasno odpowiada nam na to 
u wała wczorajsza Centr. Wydzia- 
Wiejskiego P. P. S. Olbrzymie 
r ludu wiejskiego muszą teraz na 
iż zednówku dokupywać drogie zbo- 
| a obce; nieograniczony wywóz zbo- 
= "a wyszedł na dobre jedynie obszar- 
| om i bogatym chłopom. Ale oni 
$ą sobie pozwolić na zakupywa- 
| towarów zagranicznych, a jeśli 
| wet raczą poprzeć przemysł krajo- 
m, nie nastąpi przez to jeszcze takie 
zszerzenie pojemności rynku we- 
|-ętrznego, któreby przemysł nasz 
i, wr poważniej. 
Bo Ś olityka p. Niezabytowskiego do- 
| jj wadziła do tego stanu rzeczy, ja- 
| ling zpowiedzieliśmy z góry. Robo- 
Im urzędnik i pracownik, przy ro- 
la Ce] wciąż drożyźnie, spychany jest 
iza Coraz niższą stopę życiową i po- 
a Obręb konsumentów naszego prze- 
É argu. A gdy się chwyta strajku, p. 
| ichła ST Bartel rzuca mu śmieszny o- 
le cP jałmużny na odczepne. Nie 
let Y jest los ubogiego włościań- 
A: małorolnych i bezrolnych. 
najsmutniejsze w tem wszyst- 


ik I 
zę Że nie zanosi się na żadną zmia- 
S 


j 
1 
W 
| „Rie 
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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


NIECH SIĘ SWIĘCI 1 MAJA! 


ZA TRZY DNI — ŚWIĘTO ROBOTNICZE, ŚWIĘTO SOCJALIZMU, ŚWIĘTO WYZWOLENIA PRACY. 
NIECH NIKOGO NIE ZABRAKNIE W SZEREGACH. 


NADZWYCZAJNA SESJA SEJMOWA 


Według wiadomości, pochodzących z | 
kół zazwyczaj dobrze poinformowanych, 
zwołania nadzwyczajnej sesji Sejmu i Se- 
natu spodziewać się należy w. końcu 


maja, najdalej w pierwszej połowie | dytach w związku z zobowiązaniem p. 

czerwca. Bartla co do podwyżki płac urzędni- 
czych. 

BAYER 


ROBOTNICZA RADA MIEJSKA 


DLA ROBOTNICZEJ WARSZAWY! 


1 MAJA 


W SOCJALISTYCZNYM WIEDNIU 


PRZYGOTOWANIA DO IMPONUJ 


MANIFESTACJI 

Wiedeń, 27 kwietnia. (AW.). — 
W związku z pomyślnym wynikiem 
wyborów do parlamentu austrjackie- 
go i do wiedeńskiej rady miejskiej 
zarząd stronnictwa socjal-demokra- 
tycznego postanowił w tym roku w 
b szczególnie uroczysty obcho- 
é święto 1 maja. Na głównych u- | udział 300.000 osób, 

licach Wiednia ustawionych Podsta DOODOZZNW 


KS. SEIPEL ZACHWIANY! 


mawiać będą 


brzymi pochód maniiestac 


OPOZYCJA PRZECIW dyw orc W JEGO WŁASNEJ 


Ti 
Wiedeń, 27 kwietnia. (AW). — 


Opozycja w łonie partji chrześcijań- 
sko - społecznej przeciwko polityce 
ks. prałata Seipla zaznaczyła się na 
tle zbytnich koncesji, jakie ks. Sei- 
pel poczynił wszechniemcom na li- 


stępowali 
jańsko-społecznymi, 


wzmocnienie się sił. 


WŁOSKO-JUGOSŁOWIANSKI ZATARG 


NA DRODZE DO LIKWIDACJI 


e 
OŚWIADCZENIE AMBASADORA WŁOSKIEGO W LONDYNIE 


Londyn, 27 kwietnia, (PAT.). — 
czas wizyty nowego ambasadora 
włoskiego w Londynie Bordonaro u 
ministra Spraw Zaśranicznych Cham- 
berlain'a, ambasador włoski miał za- 
pewnić w imieniu Mussoliniego, że 


STANOWISKO ANGLJI WOBEC ZATARGU. 


„ Paryż, 27 kwietnia. (AW.) Według 
informacji kół dyplomatycznych rząd 
angielski stwierdził wobec gabinetu 
paryskiego, iż Anglja zgłasza swoje 
desinteressement w konflikcie wło- 
sko-jugosłowiańskim o Albanję. De- ! skim. 


ski na skutek obawy przed 
tualnemi 


KAMPANJA PRZECIW MNIEJSZOŚCIOM 


NARODOWYM NA LITWIE 


Kowno, 27 kwietnia. (ĄW,). Prasa 
należąca do partji Tautininków (gru- 
pa Waldemarasa i Smetony) prowa- 
dzi coraz ostrzejszą kampanję prze- 
ciwko mniejszościom narodowym za- 
mieszkującym na Kowieńszczyźnie. 
„Ljetuvis' występuje z serją artyku- 


mniejszości żydowskiej. 
łów, w których ultra-szowinistyczny 7 ' 


CESE DE EA S ER A RE REOSE E ES 


czych". Rząd jakgdyby czuł się zu- | 25 proc. podwyżki urzędniczej, zaim- 
prowizowaną tak ładnie przez p, 


pelnie błogo pod wytrawnym sterem 
p. Niezabytowskiego i zdaje się wca- 
le nie widzieć, co się dzieje wśród 
mas pracujących i wśród bezrobot- 
nych. 

A cóż na to wszystko p. minister 
Skarbu, który niejednokrotnie alar- 
mował, że drożyzna może przekre- 
ślić budżet i wszystkie projekty rzą- 


Bartla? 


dowe? r dzianki, której na imię Niezab i i 
ć X Kepi lanki, 1 ę Niezabytow- | Koła, zbliżone do Partji Pracy, oświad- 
_ Co się stanie z obietnicą owych skis ar "1d. M, Be  |.czają ze swej strony, że Partja Pracy nie 


Sejm zajmie się: ustawami samorzą- 
dowemi, dekretami p, Prezydenta, któ- 
re będą do tego czasu wydane i przed- 
łożeniem Rządu o nadzwyczajnych kre- 


8 olbrzymich trybun, z których prze- 
przywódcy socjalisty- 
czni. Ratusz wiedeński będzie spe- 
cjalnie iluminowany, W programie 
święta przewidziany jest również ol- 


którym wedłuś przypuszczeń weźmie 


Z MME) BE 


stach wyborczych, na których wy- 
oni wspólnie z chrześci- 
co w wyniku 
przyniosło wszechniemcom znaczne 


dojść do porozumienia z Jugosławią 
w drodze bezpośrednich rokowań. 
Miał on nadto wskazać, że Mussolini 
przyjął posła jugosłowiańskiego w 
Rzymie Rakicza, co uważane jest za 
początek bezpośrednich rokowań 
rząd włoski uczyni wszystko, aby | między Włochami a Jugosławją. 


cyzja ta, powzięta przez rząd angiel- 


nieporozumieniami z pań- 
stwem włoskiem, utrudni Francji dal- 
sze pośrednictwo w zatargu albań- 


organ rządowy dowodzi konieczności 
odsunięcia mniejszości narodowych 
na Litwie od życia politycznego i to 
zarówno mniejszości polskiej i nie- 
mieckiej, co pismo uzasadnia wzglę- 
dami na politykę zagraniczną, jak i 


Przywykliśmy do wielu niespo- 
dzianek w roku minionym, właściwie 
żyjemy wciąż jeszcze w oczekiwaniu 
różnych niespodzianek, którym już 
mało kto dziwić się będzie, Ale naj- 
złośliwszą niespodzianką jest owo 
utrwalenie, owa petryfikacja niespo- 


NIE ZABRAKNIE NAM 


Nie wszyscy zdają sobie sprawę z o- 
gromnej pracy, dokonanej już przez 
Organizację Kobiecą P. P. S. Zagadnie- 
nie rozbudzenia masowego socjalistycz- 
nego ruchu kobiet stoi już oddawna 
przed Socjalizmem. Rozwiązała je na- 
prawdę socjalna demokracja  austrjac- 
ka, w mniejszym stopniu — partje bel- 
gijska, niemiecka, skandynawskie. 

Trzeba było na tym właśnie odcinku 
naszego frontu toczyć najbardziej zażar- 
ty bój z klerykalizmem; trzeba było od- 
sunąć wpływy mieszczańskiej ideologji 
„emancypantek”. Organizacja Kobieca 
P, P. S. przeorała grunt głęboko. W po- 
równaniu z r. 1919, nastąpiły już zmia- 
ny bardzo poważne i w nastrojach i w 
świadomości mas kobiecego proletarja- 
tu, Ostatni Zjazd kobiet P. P. S. wyt- 
knął dalsze drogi działania, słormuło- 
wane bodaj najściślej przez Ignacego 
Daszyńskiego w słowach: Socjalizm 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawczego PPS. 
pod przewodnictwem tow. N. Barlickie- 
go. Obecni byli tow. tow. Czapiński, 
Daszyński, _ Niedziałkowski, Pużak, 
Szczerkowski, Praussowa, Żuławski, Za- 
|remba. 

_ C. K. W. uczcił przez powstanie pa- 
mięć tow. Feliksa Perla. 

“C, K. W. postanowił utworzyć specjal- 
ny fundusz ku uczczeniu pamięci Feli- 
ksa Perla; fundusz ten będzie podzielo- 
ny na: a) fundusz wydawniczy im. Feli- 
ksa Perla i b) fundusz budowy pomnika 
Feliksa Perla, Zarząd całością funduszu 
obejmie specjalny Komitet. Do składu 
Komitetu powołano tow. Daszyńskiego 
w charakterze przewodniczącego oraz 
tow. tow. Barlickiego, Dubois, Jawo- 
rowskiego, Marka, Niedziałkowskiego, 
Praussową, Pużaka, Szczerkowskiego, 


NW. 


staje 


ten przeznaczone. 


ewen- 


P. H. Gliwic sformułował wczoraj 


Polskiej na Międzynarodową Konferen- 
cję Ekonomiczną. 

Ów „punkt wyjścia” polega na tym, 
że musi być powiększone w Polsce spo- 
życie wewriętrzne, co wymaga i dalsze- 
go rozwoju przemysłu oraz rolnictwa, 
i podniesienia poziomu życiowego mas, 

Ze strony niemieckiej Socjalna - De- 
mokracja i związki zawodowe wysunę- 
ły wspólnie następujące postulaty głó- 
wne: 

1) usunięcie przeszkód, 
wymianie międzynarodowej; 

2) ulepszenie i zrównanie ustawodaw- 
stwa społecznego we wszystkich kra- 
jach; fiz l 


stawianych 


Władze Stronnictwa Chłopskiego 
stwierdzają kategorycznie, że niema ża- 
dnego rozłamu ani w organizacji tego 
stronnictwa, ani też w jego klubie par- 
lamentarnym. 


RZEKOMY „ROZŁAM” 


KOBIET W POCHODZIE 


musi trafiać do kobiet nie tylko propaę 
gandą, lecz udziałem w jej życiu co- 
dziennym, w jej codziennych potrze- 
bach, zawodach, marzeniach. 

Dzień 1 Maja ujawni rezultaty, osią- 
śnięte dotychczas. I w Warszawie i w 
całym kraju, i w miastach, i na wsi ko- 
biety-robotnice, kobiety-pracownice i 
włościanki pójdą w zwartych szeregach 
wślad za czerwoną chorągwią. 

Prysły demagogiczne zarzuty, że 
chcemy „rozbić” rodzinę. Wręcz prze- 
ciwnie; ratujemy ją przed rozbiciem z 
rąk kapitalizmu. I prysło zarazem złu- 
dzenie, że można wyzwolić kobietę, 
nie wyzwalając pracy. Sprawa kobieca 
związana jest nierozerwalnie ze spra- 
wą Socjalizmu. j 

I dlatego nie zabraknie wszak kobiet 
w pochodzie pierwszo-majowym. 

M. N. 


C. K. W. 


Zarembę i Żuławskiego, Komitet zwróci 
się do głównych organizacji socjalisty- 
cznych i robotniczych o delegowanie do 
Komitetu swoich przedstawicieli. 

C. K. W. omówił następnie sprawę. 
kampanji wyborczej do samorządu w ró- 
żnych częściach kraju. 

Termin zwołania Rady Naczelnej C. 
K. W. wyznaczył na dzień 29 maja. Ra- 
da Naczelna zwołana będzie do War- 
szawy. ć 

* 

Następne posiedzenie C. K. W. odbę- 
dzie się we środę dnia 4 maja o godz. 4 
m. 30 w lokalu Z. P. P, S. w Sejmie. Na. 
porządku dziennym: 1) porządek dzien- 
ny Rady Naczelnej; 2) sytuacja polity-. 


CZNA 
Ą , Sekretacjat Generalny. 


FUNDUSZ KU UCZCZENIU PAMIĘCI 
-FELIKSA PERLA 
Na mocy uchwały C. K. W, którą podajemy wyżej, utworzony zo- 
FUNDUSZ KU UCZCZENIU PAMIĘCI FELIKSA PERLA, 
Administracje wszystkich pism partyjnych przyjmują składki na cel 


PRZED MIĘDZYNARODOWĄ KONFERENCJĄ 
EKONOMICZNĄ 


3) kontrola nad trustami i kartelami 


„punkt wyjścia” twierdzeń Delegacji |w celu obrony interesów spożywców i 


robotników. 

Socjalna - Demokracja Holandji żąda: 

1) stabilizacji waluty; 

2) usunięcia utrudnień dla handlu 
międzynarodowego; 

3) kontroli międzynarodowej nad ka- 
pitalizmem zorganizowanym. 


Posiedzenie przygotowawcze delega- 
tów socjalistycznych i zawodowych, u- 
czestniczących w _ Międzynarodowej 
Konferencji Ekonomicznej, rozpoczyna 


się w Genewie w dn. 2 maja o godz. 9, 


m. 30 rano w sali „Domu Przedmieścia”, 
Tow. H. Diamand wyjeżdża do Gene- 
wy dziś wieczorem. 


W STR. CHŁOPSKIM 


zamierza brać pod swoją opiekę p. Wi- 
słockiego. Podkreślić natomiast, zda- 
niem tych kół, wypada, że „Głos Pra- 
wdy“, narówni z prasą prawicową, roz- 
dmuchuje całą historję i nadaje jej tło 
ideologiczne, © "= 


Z 


/ 
/ 


E Str. 2 KOROORZW O RC SZRR ROBOTNIK“, czwartek, 28 kwietnia, 


WALKA O SAMORZ 


PRZED WYBORAMI DO RADY MIEJSKIEJ ST. M. WARSZAWY 


LOS WARSZAWY 


Czem w istocie gospodarka 
ogr Magistratu i większości 
rozwiązanej Rady Miejskiej? Ot, ży- 
ciem z dnia na dzień i dbaniem nieu- 
stannym o to, by się nie stała „krzy- 
wda“ najmniejsza interesom ie- 
'niczników, właścicieli sklepów, wsze- 
lakich przedsiębiorców. Żadnego pla- 
nu. Żadnej dbałości o przyszłość mia- 
sta ani o potrzeby mieszkańców. 

Kto tę większość stanowił? Aku- 


rat ci sami którzy dzisiaj tworzą: 


„Gospodarczy Komitet Obrony Pol- 
skości Stolicy” (t. z. KOPS), wyra- 
ziciele kołtuństwa, egoizmu stano- 
wego, zacofania kulturalnego. 

Kto prowadził walkę w obronie 
ludności pracującej, w obronie mia- 
sta, w obronie kultury? 

Komuniści? Nie było ich wcale w 
Radzie Miejskiej; „bojkotowali wy= 


bory, bo liczyli na „dyktaturę”; te- 
raz chcą wejść do samorządu, by — 
zgodnie ze wskazówkami Moskwy 
uniemożliwić, utrudnić jakąkolwiek 
pracę twórczą. 


Komitet „pracowniczy” g Raabe- 
g0? Związek „Naprawy“ Rzeczypo- 
spolitej? masach niema i śladu 


tych wszystkich świeżych „formacji“; 
brak ich zawsze przy pracy konkre- 
tnej, zjawiają się, gdy trzeba sięgnąć 
po mandaty, 

Więc któż walczył i pracował? Je- 
dna, jedyna frakcja radnych P. P, S.; 
i w dniu wyborów, jeżeli dbacie o los 
Warszawy, o własne potrzeby, o sie- 
bie samych, — aeddacie głosy na listę 


Uczynią to robotnicy i robotnice; 


| uczynią to pracownicy umysłowi. 


ZEBRANIA WYBORCZE P. P. S. 


MASÓWKA U MARTENSA I DAABA. 


W dniu wczorajszym o godz, 4-tej odbyła 
się masówka przed fabryką Martensa i Daa- 
ba. Przemawiał tow. Haupa, omawiając 
sprawę udziału mas robotniczych w dniu 
święta 1 Maja, oraz sprawę wyborów do 
Rady Miejskiej, Tow. Haupa wskazał na 
szczerby, jakie w ruchu robotniczym, poli- 
tycznym i zawodowym czynią komuniści, 
dalej wskazał na ich zależność od Moskwy. 

W programie P. P. S, do Rady Miejskiej, 
mówił tow, Haupa, wysuwamy przedewszyst 
kiem walkę z bezrobóciem, która może być 
poprowadzona jedynie przez celowe roboty 
publiczne, budowę domów mieszkalnych, 
budowę szkół, i t. d. Dążyć P, P, S, będzie 
bezwzględnie, by każda rodzina robotnicza 
mogła otrzymać przynajwniej dwa pokoje 
z kuchaią, Na cele rozbudowy winny Vy 
obróconę kaiitały z opodatkowania kamie- 
niczników, pustych placów. Socjaliści w 
Wiedniu wykazali na drodze praktycznej, 
że to jest jedyny program, który zapewnia 
zarówno likwidację bezrobocia, jak i zabez- 
pieczenie dachu nad głową rzeszom bezdom 
nym. Dalszym naszym programem jest uru- 
chomienie wskaźnika drożyźnianego, walka 
z drożyzną, ubezpieczenie na starość dla 
wszystkich robotników, W końcu swojego 
przemówienia tow. Haupa wezwał wszyst- 
kich do udziału w wielkim przeglądzie sił 
robotniczych w dniu święta 1 Maja. Oprócz 
tow. Haupy przemawiali miejscowy delegat 
tow, Żurawski i tow, Turek. Zebranie zò- 
stało zakończone okrzykami: „Niech żyje 
1 Maj! Niech żyje P, P, S“ 


ZEBRANIE W FABRYCH LILPOPA, 


Wczoraj o godz. 4-ej po południu odby- 
ło się zebranie przedwyborcze w fabryce 
Lilpopa. Przemawiał tow. ławnik Szczy. 
piorski Mówca wskazał na hasła majowe, 
jakiemi są: wałka .o- pokój powszechny, 
walka z imperjalizmem państw  kapdiali- 
stycznych, wałka z faszyzmem. W dalszym 
ciągu przemówienia poruszył cały szereg 
palących dla robotników spraw, z dziedziny 


ustawodawstwa społecznego, Specjalne siły 
należy wytężyć ku obronie zagrożonego w 
chwili obecnej 8-godzinnego dnia pracy; 
musimy się domagać również wprowadzenia 
angielskich sobót. Przechodząc do spraw 
Rady Miejskiej, tow. ławnik Szczypiorski 
scharakteryzował szkodliwe dła klasy ro- 
botniczej rządy dotychczasowej bturżuazyj- 
nej większości Rady Miejskiej, które to rzą- 
dy całym ciężarem swoim spadają na klasę 
robotniczą zarówno w zakresie braku mie- 
szkań, wzrostu bezrobocia, jak i drożyzny. 

P, P. S, domaga się starannej gospodarki 
na przedmieściach, które obecnie zupełnie 
są zaniedbane. Na przedmieściach, na któ- 
rych głównie zamieszkuje niezamożna lud- 
ność robotnicza musi być przeprowadzona 
kanalizacja, oświetlenie, a  przedewszyst- 
kiem dogodna komunikacja. Osobny ustęp 
swojego przemówienia poświęcił ławnik 
Szczypiorski zaniedbanemu stanowi szkolni- 
ctwa i szpitalnictwa w Warszawie, P, P, S. 
wielokrotnie stawiała w tej sprawie wnioski 
na Radzie Miejskiej, które były utrącane 
jednak przez dotychczasową jej większość, 
Zgromadzenie zakończone zostało okrżyka- 
mi: Niech żyje Socjalizm! Niech żyje P, P, 
S.! Niech żyje 1 Maj! 


ZGROMADZENIE W FABRYCE 
RUDZKIEGO. 


Również wczoraj o godz. 4-ej po' południu 
odbyło się zgromadzenie przed fabryką 
Rudzkiego. Przemawiał tow. Downarowicz. 
Tow. Downarowicz wskazał na niesłychaną 
doniosłość samorządu dla: klasy robotni- 
czej — i konieczność zdobycia w tym sa- 
morządzie odpowiednich wpływów. Tow. 
Downarowicz rozprawił się na miejscu z 
komunizmem, wskazując, że komunizm w 
Rosji, gdzie osiągnął pełnię władzy, nietyl- 
ko nie poprawił położenia klasy robotni- 
czej, ale nawet je znacznie pogorszył, Ko- 
munizm w Polsce zna tylko jedno hasło, 
hasło destrukcji i niszczenia organizacji za- 
wodowych i robotniczych, Komuniści w Pol. 
sce są tylko drugorzędną filją komunistycz- 
nej partji Rosji, w jej ogonie się ciągną, 


ĄD STOLICY 


prezydentowi miasta p. Jabłońskiemu. 


byli i są przeciwnikami niepodległego Pań- 
stwa Polskiego. Następnie przemawiał tow 
Turek, 

Po skończonym zebraniu robotnicy wy- 
powiadali szereg żalów i uwag na temat 
ciężkiego ich położenia i ogólnej sytuacji. 


KTO I KOMU PRAWIŁ 
KOMPLEMENTY? 


„Gazeta Poranna Warszawska” zaa- 
takowała wczoraj tow. posła Jaworow- 


skiego za to, iż tow. pos. Jaworowski 
miał jakoby  „prawić komplementy" 


Prawienie komplementów nie leży by 
najmniej w charakterze czołowych to- 
warzyszów P. P. S. — jest to pewnego 
rodzaju lokajska robota, w której celo- 
wali już od dawnego czasu naczelni re- 
daktorzy „Gazety Porannej”, Przypomi- 
namy im komplementy i pokłony dla 
„spasiticla" Warszawy — ks. Mikołaja 
Mikołajewicza. 

Przyznajemy, że istotnie w rzadkich 
wypadkach broniliśmy p. prez. Jabłoń- 
skiego, ale było to zawsze w tych wypad 
kach, gdy prez. Jabłoński atakowany 
był przez — prawicę, za to, że hamo- 
wał zbyt wybujałe i zachłanne apetyty 
radnych prawicy... 


POLSKIE GRUPY 
CENTROWE 


Komitet p. Raabego zapewne dojdzie 
do porozumienia z kołami, zbliżonemi do 
Partji Pracy. Grupa „Głosu Prawdy" 
rezygnuje z własnej listy, Związek Na- 
prawy Rzeczypospolitej został narazie 
„wykiwany”. 

Partja Pracy, jako taka, w kampanji 
wyborczej udziału nie weźmie; ograni- 
czyła się do powołania Obywatelskie- 
go Komitetu sanacji gospodarki miejskiej 
z inż. Szwejcerem na czele. Ten to wła- 
śnie Komitet prowadzi rokowania z Ko- 
mitetem p. Raabego. 


BLOK MIESZCZAN- 
STWA ŻYDOWSKIEGO 


Rokowania o Blok prowadzonć były 
z wielkim nakładem energji, z wybucha- 
mi gniewu, próbami ponownego kom- 
promisu i t. d, Ostatecznie kompromis 
jest bodaj pewny. 

Blok „prawdopodobny* liczy na 23—25 
mandatów. „Przydziela” z nich: sjoni- 
stom — 5 mandatów, ortodoksom — 5, 
związkowi kupców — 4, sjonistom pra- 
wicowym — 2, rzemieślnikom — 3, drob- 
nym kupcom — 2, związkowi kobiet—1. 
Demokraci-ludowcy obrazili się i do Blo- 
ku nie wejdą. 


KORUPCJA, JAKO 
METODA AGITACJI 
CHADECKIEJ 


Ukazała się Dbuńczuczna odezwa do 
sprzedawców gazet, © nawołująca ich do 
głosowania na listę „KOPSA“, 


PO ZGONIE F. PERLA 


KONDOLENCJE 


Zasyłamy z powodu zgonu wielkiego 
socjalisty, drogiego towarzysza Perla 
wyrazy najgłębszego współczucia. 

Klub radnych miejskich P. P., S, 
Gnieźnie. 


Z powodu straty jaką poniosła klasa 
robotnicza przez zgon tow. Feliksa 
Perla przesyłamy wyrazy głębokiego 
żalu. 

Lubelski Okręgowy Komitet Robot- 
niczy P, P, S, 


Do Tow. Teresy Perlowej. 
Wielce Szanowna Towarzyszko! 
Okręgowy Komitet Robotniczy War- 

szawa-Podmiejska składa Wam z po- 
wodu śmierci męża Waszego, tow. Te- 
liksa Perla, nieodżałowanego Twórcy 
i Wodza P. P. S.; wyrazy najgłębszego 
współczucia. Droga Jego żywota będzie 
dla polskiej klasy robotniczej budują- 
cym przykładem  niezłomnego męstwa 
i oddania bez zastrzeżeń dla wielkiej 
sprawy Socjalizmu a śmierć Jego okry- 
wa żałobą Czerwone Sztandary w ca- 
łym kraju. 

Za O. K. R. Warszawa-Podmiejska 

Pragier, Bruner. 


Imieniem Rady Wojewódzkiej P. P, S. 
Rady Robotniczej i Rady Zawodowej o- 
raz własnym dajemy wyraz głębokiej 


czci oraz najwyższego uznania dla Zmar. 


łego przedwcześnie Feliksa Perla 1 je- 
dnoczymy się z Wami w bólu z powodu 
niepowetowanej straty. 


Marek, Bobrowski, Englisch, Jura. 


Zaskoczeni nieoczekiwaną śmiercią 
Towarzysza Perla wyrażamy głęboki 
żal z powodu Jego zgonu. W Zmarłym 
tracimy wybitnego pioniera polskiego 
ruchu socjalistycznego i obrońcę prawo- 


Odezwę tę podpisała 
Tymińska „organizatorka Chrześcijańskie- 
go Związku Zaw. Sprzedawców ` Gazet". 

Dotąd wszystko w porządku. 

Wolno wydawać odezwy, wolno nawoły- 
wat sprzedawców do głosowania na K., O. 
P. S-a, co niewątpliwie nie odniesie żadne- 
go skutku, gdyż sprzedawcy, jako prołeta- 
rjusze nie pójdą na lep demagogii chadac- 
kiej, wolno nawet by było pani Tymińsłciej 
wydawać odezwy, gdyby nie małe „ale”... 

To „ale” polega na tem, że p. Tymińska 
jest urzędniczką magistratu i to w sekcji 
handlowej która to sekcja właśnie wydaje 
koncesje dla sprzedawców ulicznych gazet. 

I tu właśnie jest skandal. Odezwa bo- 
wiem p. Tymińskiej, imieniem jej i nazwi- 
skiem podpisana w istocie swej mówi: 
„Należcie do Chadeckiego Związku, gło- 
sużcie na KOPSA, a ja urzędniczka sekcji 
hamdlowej Magistratu zaopiekuję się wa- 
szemi koncesjami na sprzedawanie gazet, 
które staną się przywilejem Chadeków”". 

Czyż to nie pachnie obrzydliwą korup- 
cją? — Magistrat winien rozstrzygnąć: al- 
bo p. Tymińska zostanie agitatorką cha- 
decka; do czego, jak widać nadaje się w 
zupełności, albo będzie uczciwie spełniać 
obowiązki urzędniczki, czego dotąd nie 
robi. 


„sama” p, Marja } 


dawstwa robotniczego i samorządowe” 
go. Pamięć o Nim nigdy wśród nas nit 
zgaśnie. y 

Frakcja P. P, S. w Radzie Miejskiej 
miasta Łodzi. 


Z powodu śmierci Feliksa Perla wiel- 
kiego bojownika o wyzwolenie prole- 
tarjatu śle wyrazy głębokiego żalu i wy” 
razy współczucia Rodzinie. 

Zarząd Główny Związku Włóksi= 


stego, Szczerkowski. cS 


Osieroconej Redakcji „Robotnika” śl2 i 


„Lwowska Organizacja Młodzieży T. U. 
R.“ zapewnienia głębokiego współcz” 
cia z powodu śmierci Naczelnego Re- 
daktora a Wielkiego Chorążego Socjź” 
lizmu polskiego nieodżałowanego Tow: 
Feliksa Perla. 3 


Artur Lewicki, Dr. Stanisław Loe 


wenstein. 

Imieniem grupy literackiej „Kwadry* 
ga” składamy wyrazy najgłębszego ubo- 
lewania z powodu śmierci tow. redakto* 
ra dr, Feliksa Perla. 

Za Komitet Redakcyjny: 


S. R. Dobrowolski, W. Wernic- 


Głęboko dotknięty zgonem szlachet” 
nego przyjaciela i współtowarzysza pra“ 
cy Feliksa Perla przesyłam wyrazy 


spółczucia. ; 
iks Jan Cynarski. 


współczucia ź 


Wyrazy serdecznego 


powodu zgonu wielkiego działacza Tow 


dr. Feliksa Perla, 
przesyła: 
Oddział Kelnerów Warszawskich, ZW: 
Prac. Gastronomicznych. 


W piątek, dnia 29 kwietnia r. b. 
o godz. 5 m. 30 po poł. 
odbędzie się 


w podwórzu W. O. K. R. (AL Jerozolit” 
skie 6) 


WIELKI WIEC 


na temat: 
1) 1-szy Maja; 
2 Wybory do rady miejskiej a spf% 
wa bezrobocia w stolicy. 
3) Walka o wskaźnik drożyźniany: - 
Robotnicy! w Waszych rękach jest 
prawienie Waszej doli, Liczne stawienie 
się Wasze na wiec będzie dowodem, 
popieracie 


robotnych. 
Przybywajcie wprost z robót na wieć 
Przemawiać będą tow. tow.: 


poseł Rajmund Jaworowski, tawsik 


Adam Szczypiorski, radny Tadeg% 
Szpotański, Stefan Haupa i So 
Kowalew. 


SS ZZ 


PAWEŁ MORAND. 


LUSTRO 
O TRZECH ODBICIACH 


(tłóm. z francuskiego). 
Usunęliśmy się -do małego- saloniku, 
zdala od -$warnej zabawy i kolacji, U- 
kładałem karty w wachlarz. Piękna i 
jak kościół spokojna Pearl usiadła na- 
wprost mnie, Wybrała wpierw trzyna- 


ście kart, następnie siedem. Nic o niej 


nie wiedziałem, ale tak łatwo można 
jej było dogodzić, że w miarę rozmo- 
‘wy wymyślałem jej przeznaczenie, Nie 
„dając mi dojść do słowa, ułatwiała mi 
zadanie. Na zakończenie pochwaliła 
moją przenikliwość i zdolności kabala- 
rza. 

Siódemka trefl, za nią idą dwaj czar- 
-xí waleci, Zasługuje pani na więcej, niż 
aa to czem panią los obdarzył. 

— Pochodzę z przyzwoitego środowi- 
ska, rzekła Pearl, Moi rodzice purytań- 
scy przemysłowcy z Lancashire wy- 
chowali mnie bez lustra, utrwalając w 
przekonaniu, że jestem brzydka. Po 
ukończeniu szesnastu lat, oddałam się 
szoferowi: Zdawało mi się, że robię mu 
nędzny upominek. Musiałam go poślu- 

„bić, Ale był pijakiem i kładł się do ło- 
ża małżeńskiego, ażeby w niem tylko 
wymiotować, Rozwiodłam się i wstąpi- 
łam na scenę. 
erę IPrzeżyła pani wtedy ciężkie chwi- 
e? si 
— Temu cztery lata, w tysiąc dzie- 
więćset dwudziestym pierwszym. Mie- 

szkałam na ulicy des Martyrs, w ma- 
łym hoteliku, w którym gościły wszyst- 
bie statystki i sztukmiśtrze z pobliskich 
music-hallów. Nade mną przewracali się 
fimnastycy, ćwiczący na trapezach. (Ile 
upadków, ażeby stać się lekkim). Uczo- 
ne psy wyszczekiwały swoje lekcje. Fo 


tamtejszych ubikacjach błąkały się go- | 
łębie, tak czyste, jak te, które wycho- 
dzą z rękawów. Czasem, na wysokości 
mojego okna ukazywała się żółta głów- 
ka: była to najmniejsza dziewczynka z 
piemienia japońskich akrobatów, gim- 
nastykujących się na dziedzińcu; dziew- 
czynka tworzyła wierzchołek rodzimej 
piramidy. Kiedy jej płaska twarzyczka 
sięgała do mojego okna, na drugim pię- 
trze, uśmiechała się do mnie, 

— Niebawem następuje poprawa w 
pani warunkach... ; 

— W październiku. Dzięki temu, że 
tańczę w rewji Casina, w trzecim nu- 
merze. Pan sobie przypomina?,, Ta 
słynna suknia z poziomkowego tiulu, 
tors nagi, biały jak perły, piersi upu- 
drowane i wysoki cylinder, wciśnięty na. 
uszy. Z pod kapelusza pęki loków tak 
bardzo blond, płowych! Nie dlatego, 
bym miała żałować, że jestem teraz 
brunetką, Cały Paryż mówił o mnie. 

— W tym czasie do życia pani wcho- 
dzi mężczyzna. 

' — Skąd pan to wie? Jeszcze w niem 
jest... 

— Miałem zamiar powiedzieć to pani, 

— Kocham go, prawda? 

Jest pani tego pewna? 
Owszem. Postępował ze mną za- 
wsze przyzwoiciej, niż bym się tego 
spodziewać mogła po cudzoziemcu, po 
Francuzie. ` 

— Zależy mu na pani? 

— Na jego sposób, Ale ten jego ro- 
dzaj, nie jest moim rodzajem. Po pierw- 
sze myśli za dużo, 

— Można się w końcu przyzwyczaić 
do ludzi inteligentnych, 

Może, pan. Zresztą jest znacznie 
gorzej; on jest genjuszem. Jakimś nad— 
człowiekiem. Nikt nie jest w stanie na- 
dążyć za jego przesubtelnioną rozmową. 
Spóźnia się zawsze jak wszyscy gen- 


jusze, źle ubrany, źle ogolony, gdy tyl- 
ko kładzie się do łóżka, wzywają go 
zaraz do telefonu, Niema dla niego ża- 
dnej niemożliwości. To Aladyn. Jego 
ręce olwierają się jak rogi obfilości, 
Cały świat obdarowuje upominkami, 
Więc mam wrażenie, że nic mi nie da- 
ie. Nieznanemi drogami przysyła mi 
kwiaty, kióre wpadają do mnie, jak 
bomby. To jest „artysta”. 

— Ósemka kier... Jest spokojny i ła- 
godny. 

— Potrafi być gwałtownym i okrut- 
nym. Powtarza mi, że jestem również 
niemodna, jak moje imię. A jestem za- 
zdrosna. Ile razy wymieniam nazwisko 
jakiejś kobiety, zdaje mu się, żę mnie 
uspakaja, mówiąc: „To już zrobione, 
znam ten slart” (Używa określeń spor- 
towych, a jednak nie jest wytwornym 
mężczyzną), Tłumaczy mi, że dla zdro- 
wia i równowagi moralnej potrzebna mu 
jest większa ijość kobiet. Nikogo nie 
kocha, podobá się wszystkim, 

— Przy pani, — król kierowy, — od- 
czuwa to.samo, co każdy mężczyzna, 
nawet ten, który stawia kabałę, odczu- 
wać musi. et 

— Jego wymagania fizyczne są nie- 
prawdopodobne. Czy wszyscy Francu- 
zi są tacy sami? Gdy ma ochotę, zda- 
rza mu się, że mnie bierze kilkakrotnie 
w ciągu tego samego dnia, w godzinach, 
miejscach, i pozach nieprawdopodob- 
nych, wyjąc przytem. Nie wiem skąd 
mu przychodzą te wszystkie pomysły, 
Często przy stole robi aluzje do na- 
szych erotycznych scen i to wobec 
służby, Nazywa mnie swoim dywanem z 
przed łóżka, A potem, ogarnięty nagłem 
obrzydzeniem woła: „Mam tego dość! 
Już od dwudziestu lat żyję w cieniu te- 
go drzewa, już od dwudziestu lat widzę 
godzinę na tym słonecznym zegarz ! 
Jest pospolity: Zdaje mi się, że jest 


marnego pochodzenia. 
*— Ten szereg pików oznacza, że na- 
stąpią między wami nieporozumienia, 
= Ar? w chwili gdy każdy 
przypuszcza, że jestem wyzwolona, 
zrzekam się wszelkiej swobody. Nigdy- 
bym nie sądziła, że mężczyzna może 
płacić za wykształcenie kobiety, opro- 
wadzać ją po katedrach, ofiarować jej 
maurytańską Hispano, a jednak czynić 
jej życie nie do zniesienia. Jak wszyst- 
kie Angielki, uchodzę za interesowną; 
przecież to on żyje na mój koszt, na 
koszt mego zdrowia, kosztem mojej re- 
zygnacji. Jego cynizm przeciwstawia się 
wszystkim ludzkim uczuciom, 

— Może jest zazdrosny? Te 
trefl... 

— QOświadcza, że zazdrość jest dowo- 
dem tchórzostwa. Wydaje mu się, że 
można być do niego pizywiązanym tyl- 
ko ze względów materjalnych. Gdy mó- 
wię do niego „Kocham cię”, odpowiada 
mi: — „Powiedz, co chcesz?! Jeżeli w 
jakimś miejscu publicznym zwróci na 
mnie uwagę mężczyzna lub też kobieta, 
posyła przez kogoś ze służby kartkę w 
tym guście: „Podoba się panu, Pearl? 
Należy do pana”, i na swojej karcie wi- 
zylowej redaguje bon. „Bon na seans... 
(zmienia, za'eżnie od fantazji) ...z Pearl". 
Despotyczny, bierze mnie za nos szczyp 
cami od cukru, prowadzi do oddzielne- 
go gabinetu i natychmiast jest świad- 
kiem wykonania danego przez siebie 
zlecenia, Płącząc, — oddaję się; on się 
śmieje. Przyzna pan, że nie zawsze jest 
to przyjemne. 

— Byłbym rad dowiedzieć 
nazwiska. 

— Czasem, rzekła Pearl, powierza się 
komuś list zapieczętowany; ten, który 
go odnosi, zna tylko nazwisko tego, dla 
kogo jest przeznaczony i nic z zawarto- 
ści. Powiedziałam panu wszystko, co 


dwa 


się jego 


jest napisane wewnątrz. Nie wręczę pe 
nu koperty. 

— Znam go? 

Pearl uśmiechnęła się, > 

— Proszę się spytać kart. 


> I 


„Piątki panny Atalji Rubinowicz» ro? 
biarkı. 

„Niesłychana, tajemnicza rzeźbias a 
Artystka, która wymyka się tłum 
ucieka przed biciem w dzwon zawod? 
wej krytyki, kryje się przed rozgw' 
wystaw. Poważny twórca, musimy 
odszukać w ustroniu Passy. kie 

„Panna Rubinowicz, jak wszyscy Sta” 
syczni mistrze, tworzy kryjąc się: 
rajmy się zasłużyć na jej dzieło. me” 

„Ośmielam się rzec: rzeźbi po 108” 
ku. Nic małego w jej bryłach, w z się 
szystych proporcjach, narzucający gw 
swoją siłą, Wobec niej epoka plazć gi 
to zaledwie rococo. Swoje piątki ija 
Venus, całą kobiecość rezerwuje Cz» 
Rubinowicz dla swsch przyjaciół: sios 
rujące przyjęcie i jakże wyjątkowo cti 
na którem częstuje — sake. — pi 
artystka w kimonie, — na stole Z Nis- 
wonej laki, siedmioramienna lamp 
kie fotele, E T 

— Papieros? Rozmawia się. Ciub 
ni artyści? 

— Giotto, Ingres, Picabia. 
Ku sierze przez spiralną. — 
— Na wiosnę. — Gdzie? — aT A 
berga. — Brawo! wszyscy PÓJS% tsch" 
wykrzykują przyjaciele: Lady eu 
hrabia d'Armor, księżniczka de 
gne-Estradere, Mrs. Witty de pilos: 
baronowa Pieretto, Pan Henryk da Ca” 
de — la Fontaine, panna Marq it d 
mille — Desmoulins, baron Brosse, +. 
ib Ł 
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|KRONIKA POLITYCZNA | PRZEGLAD PRASY 


PRAWO PRZEMYSŁOWE. WYBORY W AUSTRJL — WYBORY 
Rada Ministrów na posiedzeniu w |U NAS. — 10 PRZYKAZAŃ FASZY- 


kwietnia, 


E Nr. 115 AEE TER E PA E RA „ROBOTNIK, czwartek, 28 I 
Z MIĘDZYNARODOWKI | ZJAZD POLSKIEJ SOCJALISTYCZNEJ PARTJI 
SOCJALISTYCZNEJ ROBOTNICZEJ W CZECHOSŁOWACJI 


"YWYZYNYCSZ"" Ą 


MACDONALD A NIEZALEŻNA 
PARTJA PRACY. 
j Ww święta wielkanocne odbył się sze- 
[Peg kongresów socjalistycznych. O kon- 
ł e francuskich i czeskich socjali- 
stów pisaliśmy już. Obecnie poświęcimy 
Parę słów kongresowi angielskiej Nieza- 


Czebnie jest dość słaba, ale wyróżnia 
ję pod względem intelektualnym, więk- 


. 8Zość bowiem przywódców i publicy- 


$ 


- ljuż 


, zasłużonych dla ruchu robotni- 
Czego Anglji, wyszła z Niezależnej Par- 


-lti Pracy, 


i Ale w ostatnich latach partję tę nur- 
jakiś dziwny prąd, wyrażający się 
JUż to w poszukiwaniach nowych haseł 
H formuł socjalistycznych, już to w bez- 
„Wiednem czy świadomem ciążeniu ku 
;bolszewizmowi, oglądanemu zdaleka i 
(powierzchownie. Nazewnątrz prąd ten 
ha awnia się w formie opozycji do poli- 
[Yki Partji Pracy i w zmianach osobo- 
(wych na kierowniczych stanowiskach. 
Gdy na miejsce Allena większość obrała 
na przewodniczącego Maxtona, było już 
o, że kurs polityczny Niez. Partji 
Pracy oddala się coraz więcej od linji 
jególnej Partji Pracy, ostatni zaś kongres 
Potwierdził to jeszcze  jaskrawiej 
Przykładzie z Macdonaldem. 

onald odegrał w historji 


na 


leżnęj Partji Pracy. Partja ta stanowi le-' 
iwe skrzydło wielkiej Partji Pracy, li- 


Niez. 


|Partji Pracy najwybitniejszą — obok 
„er Hardie — rolę. Podczas wojny 
f Macdonald, jako jej przeciwnik, był 


iwłaściwym reprezentantem Partji. Ije- 
jszczę w r. 1924, gdy tworzono rząd ro- 
dotniczy, Niez. Par. Pr. nastawała, by 
Premjer pierwszego rządu robotniczego 
iZ jej wyszedł szeregów. Ale po upadku 
Kządn Macdonalda, zbytni optymizm, 
|Panujący w Niez.-Par. Pracy w chwili 
Powstania tego rządu, ustąpił miejsca 
iPrzesadnemu pesymizmowi, przyczem 
Ma osoby, a w pierwszym rzędzie na 
„Macdonalda zrzucano odpowiedzialność 
"Za zawiedzione nadzieje. 

j. Tymczasem w Macdonaldzie zaszła 
jstotnie ewolucja. Już w r. 1900, roku 
założenia Niez. Partji Pracy, Macdonald 
Został sekretarzem owego „Komitetu 
IPrzedstawicielstwa robotniczego”, z któ- 
tego po upływie 6 lat wyłoniła się Par- 
itia Pracy. I od tego czasu, nie przesta- 
Jac należeć do Niezależnej Par. Pracy, 


Macdonald skierował swe wysiłki głó- 
jwnie w kierunku stworzenia wielkiej 
(organizacji politycznej robotników, ja- 
k mamy dzisiaj w potężnej Partji Pra- 

. Macdonald coraz bardziej stawał się 
Wyrazicielem całości ruchu polityczne- 
$0, a nie poszczególnych jego tendencji. 

ten sposób oddalał się on faktycznie 
jod Niezależnej Par. Pr., a ta od niego. 
i Pod względem organizacyjnym wszak- 
je Macdonald w ciągu 27 lat bez prze- 
E7 reprezentował Niez. Par. w ogólnej 
parti Pracy, piastując wszystkie swe 
[Mandaty na kongresach i w ciałach kie- 
Rowniczych Partji Pracy z ramienia 
| iezależnej Partji. Tak np. w ostatnich 
datach Macdonald był skarbnikiem 
| artji Pracy, na którą to funkcję, jak też 
sekretarza, powołuje bezpośrednio kon- 
'Śres Partji Pracy i która może być wciąż 
Izatwierdzana ponownie, w przeciwień- 
„Stwie do przewodniczącego Partji Pra- 
|SY, którego wybiera Egzekutywa i któ- 
ty co roku zmienia się, Ale Macdonal- 
ida obierał kongres na skarbnika nietyl- 
p na podstawie mianowania  Niezal. 
$ 


ariji Pracy, ale też jako jej delegata na 
es. 
| Otóż na ostatnim kongresie wielka- 
fhocnym uchwalono po dyskusji pouf- 
MEJ, że cała Niezal. Partja Pracy jest 
spe co do tego, żeby Macdonald na- 
Pra piastował urząd skarbnika Partji 
cy i wyraża gotowość poparcia go 
Ba kongresach Partji Pracy. Ale więk- 
ine Niez. Par. Pr. nie życzy sobie, aby 
jgjzodonald występował jako jej kandy- 
Sat, a przedewszystkiem jako jej delegat 
Ma kongresach Partji Pracy. 
, Uchwała ta oznacza oczywiście, że 


wiekszość Niez. Par. Pracy jest przeciw- 


li Polityce Macdonalda w Partji Pracy 
Parlamencie i nie może zgodzić się, by 
n nadal reprezentował Niez. Par, Pra- 
ty, Uchwałę tę powzięto 312 głosami 
„Przeciw 118. W memorjale, wystosowa- 
waj do Macdonalda, 63 członków par- 
ley entu, należących do Niezal. Par. Pra- 
z: pe pac innych eeg człon- 
(p ej partji, wypowiedziało się prze- 
„w tej uchwale. T 


BE i odonald nie był na kongresie, ż 
= gdy 


PW a podróż po Ameryce Półn. 
| =enderson, sekretarz Partji Pracy i 
Sęęwodniczący Międzynarod. Socjali- 
roznej, stanowczo. wystąpił prze- 
wko podobnym „sądom Eo ij 
ję YOy zastosować tę samą miarę co do 
je onalda do innych członków Niez. 

45 + Pracy — oświadczył Henderson — 
t Wielu z nich znalazłoby się poza Par- 
a Pracy, ` 
Na ała przeciwko . Macdonaldowi, 
on aak było do przewidzenia, wy- 
prżykry zgrzyt i napewno nie 


Y 3 Sz się rozwojowi 'Niez. Partji 


Spędziłem kilka dni wśród na- 
szych najbliższych i  najmilszych 
przyjaciół - towarzyszów polskich w 
Czechosłowacji. Urządziłem kilka 
odczytów z ramienia TUR-a, w Kar- 
winie i Trzyńcu, Byłem obecny, ja- 
ko “s a P. P, S. na Zjeździe P, S. 
P. R. Przekonałem się, ku wielkiej 
swojej radości, że praca naszych to- 
warzyszów «polskich z P. S, P, R. roz- 
wija się bardzo pomyślnie, Po paru 
latach pewnej depresji nastąpił dal- 
szy rozwój i konsolidacja polskiego 
ruchu socjalistycznego w  Czecho- 
słowacji. 


Prawda, nie brak i zgrzytów. Oto 
np. kilku niepoczytalnych warcho- 
łów, ze znanym Kantorem na czele 
próbowało założyć własną organiza- 
cję polityczną, ale ten zamiar spalił 
na panewce. Naturalnie także 
komuniści w dalszym ciągu prowa‘ 
dzą swoją robotę rozłamową, ale 
widocznie stopniowo słabną. Naj- 
gorsze jednak tkwi nie w komuni- 
stach i nie w warchołach, ale w cięż- 
kim położeniu miejscowego robotni- 
ka wogóle — pod względem polity- 
cznym, gospodarczym i kulturalnym. 
Na pierwszym miejscu wymienimy 
bezrobocie, to znaczy zwalnianie 
robotników polskich z pracy—zwal- 
nianie bardzo często tendencyjne, 
specjalne ostrze skierowane -jest 
przeciwko robotnikowi polskiemu. 
peiin z tem idzie akcja faszystów 
czeskich, którzy starają się wymódz 
na biednym sponiewieranym robot- 
ħiku polskim, mającym perspektywę 
bezrobocia przed sobą — aby przy- 
stąpił do czeskiej faszystowskiej or- 
ganizacji, inaczej zostanie zwolnio- 
ny z pracy. Pozatem podkreślimy 
niektóre fakty skandalicznego bez- 
prawia, dokonanego na reprezentan- 
tach polskich robotników; fakt naj- 
bardziej znany — nie zatwierdzenie 
tow Guziura, wbrew prawu, na sta- 
nowisko burmistrza Karwiny, 

Istnieją także pewne tarcia po- 
między P. S. 
ną demokracją. Gdy byłem w Pra- 
dze urządziłem konferencję w spra- 
wach polskich z tt. czeskimi Win- 
terem, Soukupem i Prokeszem. Da 
się zauważyć pewna. poprawę sto- 
sunków. Tak np. święto 1-$o maja, 
czeska S, D. urządza tego roku wszę- 
dzie łącznie z polskimi socjalista- 
mi; w przeszłym roku tego nie 'było. 

Mimo te wszystkie tarcia i trud- 
ności praca P. S. P. R. w Czechosło- 
wacji w ostatnich czasach rozwija 
się bardzo pomyślnie, zwłaszcza 
bardzo pocieszającym jest rozwój 
„Sity“, która liczy obecnie 1500 
członków i posiada własne pismo 
„Oświata”., Zamierza na Olimpjadę 
Praską wysłać tego roku 100 dele- 
gatów; ze swojej strony gorąco za- 
praszałem naszych „Siłaczy” na zlot 
Warszawski. Na czele „ŚSiły” stoi 
tow. Badura, 

Odczyty moje (tak samo jak po- 
przednio tow. Piotrowskiego) cie- 
szyły się znaczną frekwencją. Mia- 
łem tylko w Trzyńcu niemiły kawał, 
bo przed odczytem zjawił się do 
mnie jakiś szpicel od starosty czes- 
kiego z żądaniem, abym mu przed- 
łożył do przejrzenia — klisze do o- 
brazów świetlnych, 

Zjazd P, S$. P. R. odbył się 24-80 
kwietnia w Karwinie, w stowarzy- 
szeniu „Postęp'. Zjazd udał się zna- 
komicie i zgromadził liczbę delega- 
tów znacznie większą niż poprze- 
dni Zjazd P. S. P. R. w Trzyńcu. Na 
wstępie chór „Siły” odśpiewał pie- 
śni robotnicze. Do prezydjum zo- 
stali wybrani tow. Wójcik i inni. 


| 


Z KADŁUBOWEJ KOMISJI 
OPINJODAWCZEJ PRACY 


Kadłubowa Komisja  opinjodawcza 
pracy odbyła we wtorek ‘posiedzenie. 
Na posiedzeniu tem przygotowano opi- 
nję o ustawie przemysłowej. Opinja ta. 
została opracowana na podstawie ma- 
terjałów swojego czasu jeszcze opraco- 
wanych przez mecenasa Lewy'ego, jako 
ówczesnego członka komisji opinjodaw- 
czej pracy. Opinja ta została przedłożo- 
na p wicepremjerowi. ' 


Jak się dowiadujemy, do komisji na 
miejsce naszych towarzyszów, którzy z 
komisji ustąpili, mają być powołani 
prof. Koschembahr - Łyskowski, p. Da- 
szyńska - Golińska, p. Joteyko i p. Ra- 
packi, prezes związku spółdzielni spo- 
żywców. Kandydatura p. Rapackiego 
została już zatwierdzona. 


BE Oj pp WPA PORE ZEE Pag GARE W OPASI IRENA IASA Rój; 


Dobry, tani chleb i zdrowe mleko 
dia mieszkańców Warszawy! 


P. R. a czeską socjal- 


= - 


Rozpoczęły się powitalne zemó- 
wienia gości. Imieniem P. p'S. zło- 
żyłem Zjazdowi serdeczne życzenia 
zapewniając go, iż P, P, S, uważa 
polskich robotników z P. S. P. R. za 
swoich najbliższych braci i przyja- 
ciół, Imieniem niemieckiej S. D. w 
Czechosłowacji przemawiał senator 
tow. Jokl. Charakterystyczne było, 
że czeska socjalna demokracja wy- 
słała na Zjazd cały szereg delega- 
tów, Mianowicie tow. Kazik powitał 
Zjazd imieniem Okręgowego Zarzą- 
du czeskiej S. D. zaś tow. poseł Swo- 
boda imieniem zarządu czeskiej par- 
tji. Następnie przemawiali imieniem 
spółek spożywczych tow, Chobot 
(trzeba zważyć, iż Związek polskich 
stow, spożywczych znakomicie się 
rozwija i posiada 112 sklepów, organ 
Związku „Przegląd spółdzielczy” 
wychodzi w 7.500 egz.), imieniem 
Związków Zawodowych — tow, Go- 
etze, („Gazeta Górnicza” wychodzi 
w 2.500 egz.), imieniem  „Siły* —- 
tow. Badura i t. d. 

Po przemówieniach powitalnych 
Zjazd przystąpił do wysłuchania 
sprawozdania organizacyjnego, któ- 
re przedłożył Zjazdowi Sekretarz 
Partji tow. Siuda. Dalej tow. Wój- 
cik referował o międzynarodowej 
sytuacji politycznej i gospodarczej, 
zaś tow, Stefek o zadaniach P. S. P. 
R. i stosunku do bratnich partji, Tak 
nad sprawozdaniem tow. Siudy, jak 
nad referatami politycznemi, wy- 
wiązała się żywa dyskusja. koń- 
cu uchwalono obszerną rezolucję 
tow. Stefka według której partja wy- 
stąpi we wszelkich akcjach wybor- 
czych do ciał ustawodawczych i 

innych z samodzielnemi listami 
kandydatów. W sprawie stosunku 
do Czeskiej S. D. rezolucja wyraża 
chęć jaknajbardziej zgodnego dzia- 
łania, ale wypowiada zarazem na- 
dzieję, iż czeska S, D. będzie należy- 
cie popierała kulturalne potrzeby 
mniejszości narodowej, Wreszcie co 
do współpracy z partją komunisty- 
czną rezolucja odrzuca wszelką mo- 
liwość porozumienia, dopóki ko- 
muniści będą atakowali iędzyna- 
rodówkę Socjalistyczną i rozbijali 
klasę robotniczą. Tę rezolucję tow. 
Stefka jednomyślnie uchwalono. Jest 
to tem ciekawsze, że komuniści pod 
znanym pretekstem „jednego fron- 
tu” usilnie się starają w ostatnich 
Sery wpychać się do akcji P. S. 


Wreszcie uchwalono zmiany w 
statucie i wybrano nowy z 5 
S. P. R. Nazwisk nie ajemy, gdyż 
zarząd jest liczny, ale ogólny cha- 
rakter nowego zarządu jest ten, iż 
skupia reprezentantów wszelkich 
istniejących w P. S. P, R. odcieni. 
Odśpiewaniem „Czerwonego  sztan- 
daru” i wspólną fotograłją zakoń- 
czono obrady. 

Zjazd anowił wysłać depeszę 
do tow. Daszyńskiego z powodu 30 
lecia działalności parlamentarnej i 
wyraził swój głęboki żal z powodu 
zgonu tow. Perla. Naturalnie miej- 
scowy organ komunistyczny polski 
„Głos Robotniczy“ przywitał Zjazd 
oraz przyjazd reprezentanta P, P. S. 
stekiem nieprzyzwoitych i oszczer- 
czych wymyślań, 

Zjazd niewątpliwie doda naszym 
kochanym towarzyszom z P. S, P. R. 
otuchy do dalszej walki i działalno” 
ści organizacyjnej. Z wielką ufno- 
ścią spoglądają nasi bracia z P, S. P. 
na swoją Macierz P, P, S. w na- 
dziei, że będzie otaczała ich nadal 


swoją opieką. 
Kazímierz Czapiński, 


NIE PODWYŻSZAĆ 
CENY ZBOŻA 


Wczoraj odbyła się w Komisarjacie 
Rządu pod przewodnictwem p. komisa- 
rza Jaroszewicza konferencja z udzia- 
łem przedstawicieli młynarzy i piekarzy 
w sprawie ostatniej podwyżki ceny mą- 
ki i chleba. Konferencja ta nie dopro- 
wadziła do porozumienia. P. komisarz 
rządu nie przyjął wspomnianej podwyż- 
ki do wiadomości. Dalsze narady odro- 
czono do czasu wyjaśnienia sytuacji na 
rynku zbożowym. 

Młynarze warszawscy postanowili 
tymczasem obniżyć cenę mąki pytlowej 
z 68 do 67 i pół gr. W związku z tem od 
piątku 29 b. m. obniżona będzie cena 
chleba pytlowego z 67 do 66 gr. w hur- 
cie i z 69 do 68 gr. w detalu, 

Cena chleba sitkowego i razowego 
bez zmiany. i 


dniu wczorajszym przyjęła projekt roz- 
porządzenia Prezydenta Rzplitej o pra- 
wie przemysłowym. Dekret ten dzieli się 
na kilka rozdziałów, które omawiają 
między innemi sprawy prowadzenia 
przedsiębiorstw przemysłowych, targów 
gminnych, przemysłu okrężnego, korpo- 
racji przemysłowych i związków korpo- 
racyjnych, cechów oraz izb rzemieślni- 
czych. Ponadto Rada Ministrów uchwa- 
liła rozporządzenie w sprawie trybu 
sprzedaży gospodarstw wzorowych, u- 
tworzonych przy parcelacji nierucho- 
mości ziemskich, rozporządzenie Prezy- 
denta Rzplitej w sprawie zmian niektó- 
rych przepisów ustawy o zabezpiecze- 
niu na wypadek bezrobocia pracowni- 
ków umysłowych. 
KOMISJA DO WALKI 
Z NADUŻYCIAMI 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
Ministrów nastąpiła nominacja człon- 
ków Komisji do walki z nadużyciami, 

W skład tej Komisji wejdą pp.: Mie- 
czysław Dębski, dyrektor depart, Najw. 
Izby Kontroli, Pułk. Korp. Sąd. Stani- 
sław Lubodziecki, Sędzia Sądu  Najw. 
Adam Kwiatkowski, prokurator Seweryn 
Walfisz, oraz sędzia Sądu Najw. Wł. 
Qyrzanowski. ? 


NA CELE WYCHOWANIA FIZYCZ- 
NEGO. 


Dowiadujemy się, że Rada Ministrów 
na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła 
wyasygnować 450.000 zł. do dyspozycji 
Głównego Urzędu Wychowania Fizycz- 
nego. Z funduszów tych ma być wybu- 
dowany m. in. stadjon reprezentacyjny 
w Warszawie, 


WYJAŚNIENIE PARTJ I PRACY. 


Wobec wiadomości, które się ukaza- 
ły w niektórych pismach w związku z 
informacjami o rozłamie w Stronnictwie 
Chłopskiem, Główny Zarząd partji Pra- 
cy stwierdza z całą stanowczością, że 
partja nie brała żadnego udziału w przy- 
gotowaniu rozłamu i że o rozłamie tym 
dowiedziała się z prasy. 

Prezes Marjan Kościałkowski, 


POLSKI HANDEL. 


Pod przewodnictwem Min. Spraw 
Zagr. p. Zaleskiego odbyła się wczoraj 
w Min. Przemysłu i Handlu konferen- 
cja, poświęcona zagadnieniom polskiego 
kandlu wewnętrznego i zagranicznego. 

W konferencji brali udział Wicepre- 
|mjer Bartel, Ministrowie Niezabytow- 
ski, Staniewicz i Kwiatkowski, posłowie 
Wierzbicki, Gościcki, Wiślicki i tow. 
Diamand, sen. Rotenstreich oraz pp. 
Battaglia i Barciński. 

Min. Kwiatkowski wygłosił dwugo- 
dzinny referat, po którym wywiązała się 
dyskusja z udziałem . wszystkich obec- 
nych. 

Konferencja wczorajsza zapoczątkuje 
cały szereg konferencji na ten temat. 


U WICEPREMJERA. 


Wicepremjer Bartel. przyjął wczoraj 
pp. Gliwica, Doleżala, tow. Diamanda i 
sen, Steckiego, delegatów Polski na Mię 
dzynarodową Konferencję Gospodarczą. 


GENERALNY DYREKTOR 
SŁUŻBY ZDROWIA. 


Jak się dowiadujemy, najwięcej szans 
na objęcie stanowiska generalnego dy- 
rektora służby zdrowia ma dr. Witold 
Chodźko, b. minister zdrowia publicz- 
nego, 


NOMINACJA PROF, KOSCHEMBAHR- 
ŁYSKOWSKIEGO. 

Prof. Koschembahr ê Łyskowski zapro- 
szony został przez międzynarodowe 
biuro pracy na członka komisji eksper- 
tów do badania raportów, nadesłanych 
przez poszczególne państwa o stosowa- 
niu przyjętych międzynarodowych kon- 
wencji pracy. 

Komisja ta została ustanowiona tytu- 
łem próby na dwa lata na VIII między- 
narodowej konierencji pracy. Powoła- 
nie prof, Łyskowskiego jest sukcesem 
delegacji polskiej na terenie Genewy. 


P.A.S.T. PŁACI, 
P. A. S. T. TRACI 


Zarząd P. A. S. T. rozsyła abonentom 

telefonicznym owe rachunki za m. 
kwiecień, W rachunkach tych zaznaczo- 
ne jest, że termin ostateczny opłaty a- 
bonamentu upływa d. 7 maja. 
W wyniku niefortunnego pomysłu z 
licznikami oraz podniesienia taryly te- 
lefonicznej P. A. S. T. odniosła już na- 
siępujące korzyści: 

1) straciła odsetki za okres conajmniej 
2 tygodni od kapitału około 1 miljona 
złotych (35 tys. abonentów po, przecięt- 
nie 25 zł.); 

2) poniosła koszty ogłoszeń w pi- 
smach i 

3) zmarnowała 35.000 blankietów ra- 
chunkowych oraz czas urzędników na 
wystawienie 35 tysięcy nowych rachun- 
ków. 

Kosztowny eksperyment. 


STOWSKICH. 

Trzy dzienniki omawiają wynik wy- 
borów austrjackich, każdy odmiennie. 
„Głos Prawdy* przyznaje zwycięstwo 
socjalistom, a tłumaczy je 

„olbrzymią pracą konstrukcyjną”, wytę- 
żoną,  konsekwentną działalnością w 
dziedzinie samopomocy społecznej, oder- 
waniem się od despotyzmu suchej dok- 
tryny na rzecz nakazów życia, wreszcie 
wybitnemi talentami przywódców socjal- 
demokracji austrjackiej, Nie był to tryumf 
oportunizmu nad zasadami... 

„Epoka“ jest szczerze zmartwiona, że 
w Austrji odgrywają poważną rolę tyl- 
ko dwie partje. To co zawsze uchodziło 
za zaletę i szczyt marzeń krytyków par- 
lamentaryzmu, okazuje się obecnie wa- 
dą, ponieważ Partja Pracy uważa sie- 


bie właśnie za „tego. trzeciego", 
za to centrum, które jej zdaniem jest 
niezbędne „dla zabezpieczenia intere- 


sów państwowych(!)”. „Austrja dotkli- 
wie odczuwać będzie brak centrum”... 
„oba bloki będą się musiały porozu- 
mieć bez tego pośrednika” — biada to 
pismo. A co jeśli Austrja nie będzie od- 
czuwała braku centrum, jeżeli oba blo- 
ki (nb. socjaliści występowali zupełnie 
samodzielnie i nie tworzyli z nikim blo- 
ku) nie będą musiały porozumieć się, 
ani przy pomocy pośrednika, ani bez 
pośrednika? Co wtedy, pytamy? A prze 
cież we wszystkich niemal krajach par- 
tje środkowe zanikają, „pośrednik” jest 
coraz słabszy. 

Ale dobre i to, że przynajmniej jedna 
z partyj sanacyjnych przyznaje, że jest 
partja przeznaczoną chociażby do roli 
pośrednictwa. i 

„Nasz Przegląd“ jest wręcz zły i sro- 
dze rozgniewany. Bo pomyśleć tylko: 
sjoniści stracili w Radzie Wiednia jeden 
iedyny mandat, jaki mieli, i to na rzecz 
socjalisty! Organ żydowski do tego sto- 
pnia poczerwieniał ze złości, że socjali- 
stów austrjackich traktuje pogardliwie, 
jako  „potulnych socjaldemokratów z 
pod znaku drugiej międzynarodówki”, i 
tylko komunistów uznaje za równych 
sobie pod względem czerwieni. Ale choć' 
ci socjaliści są tak potulni, to jednakże 
organ sjonistyczny pisze o ich radykal- 
nej polityce podatkowej, i o dyktatorze 
Breitnerze. A więc nie są znowu tak 
bardzo potulni, skoro kapitał dwuch 
wyznań sprzymierzył się przeciw nim... 

O naszych wyborach miejskich jakoś 
ucichło w prasie wczorajszej. Jeden 
„Kurjer Polski“ podaje zadziwiające wia 
domości, że KOPS chjeński jest niepo- 
lityczną organizacją wyborczą, takoż 
Komitet Partji Pracy i że „dwie te orga- 
nizacje niewątpliwie (oj wątpliwiel 
Przyp. nasz.) rozegrają pomiędzy sobą 
walną batalję wyborczą”... 

P. Stroński znowu przeżył chwilę roz-. 
koszy duchowej. Oto wpadła mu w ręce 
faszystowska Karta Pracy, którą p. 
Stroński na kredyt nie czytając, zalicza 
do najdonioślejszych dokumentów ludz- 
kości; po przeczytaniu zaś, przytacza 
szereg punktów tej Karty, ale nie ana- 
lizuje ich, błogo wchłania w siebie nek- 
lar faszystowski, wstrzymując się od 
wszelkich uwag. 4 j 

A ta Karta — to dokument krańco- 
wego spętania robotnika przez faszyzm 
i kapitalistę. Tak np. poslanowienie, iż 
„określenie płacy jest wyłączone z ja- ` 
kiejkolwiek normy ogólnej i pozostawio- 
ne ugodzie stron w umowie zbiorowej” 
— godzi z*całej siły w robotnika, który: 
nie ma za sobą niezależnego związku 
zawodowego, nie ma prawa strajku i 
jest przeto wydany na łup kapitalisty, 
za którym w dodatku stoją rząd i wła- 
dze faszystowskie. Karta zawiera całe 
mnóstwo nieścisłych pojęć, otwierają- 
cych pole do niezliczonych nadużyć, np. 
„następstwa przesileń wytwórczości i 
zjawisk walutowych winny rozdzielać 
się sprawiedliwie (7!) na wszystkie czyn. 
niki wytwórczości”, albo takie określe- 
nie: „Praca we wszystkich postaciach, 
umysłowa, techniczna lub ręczna, jest 
obowiązkiem społecznym. Z tego wzglę- 
du i jedynie z tego poddana jest opiece 
Państwa”. Na tej zasadzie np. bogatszy. 
bankier może żądać opieki państwa, 
której zresztą może być najzupełniej 
pewny pod rządami If ussoliniego. 

Podobnych kwiatków jest pełno w 
Karcie faszystowskiej. 

B. 


Z. N. M. S. 
ODCZYT TOW. ET EE 


Dnia 28 b. m, w czwartek, o godz. 7 
wiecz. w lokalu T. U, R, Al, Jerozolim- 
skie 6, odbędzie się zebranie Sekcji Spo 
łecznej Koła Samokształceniowego z 
referatem posła tow. Niedziałkowskie- 
go „O teorji faszyzmu", i 

Wstęp wolny dla wszystkich. 


SPROSTOWANIE. 


We wczorajszym artykule tow. Cza- 
pińskiego p. t. „Czerwony Wiedeń", w 
ustępie omawiającym wzrost głosów 
socjalistycznych, przez pomyłkę wydrw- 
kowano 15 tys. — zamiast 115 tys. 
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TELEGRAMY 


ANGLJA NIE PRAGNIE SOJUSZU Z AMERYKĄ | Sulejów (pod Piotrkowem) 


Londyn, 27 kwietnia. (AWJ. Nawią- 
zując do głośnego oświadczenia ambasa- 
dora amerykańskieśo Houghtona w Lon- 
„dynie z przed paru dni, w którym tenże 
wyraził przekonanie, że sojusz Anglii i 


Ameryki nie jest obecnie pożądany, 
dzisiejszy „Times“ potwierdza powyższe 
zapatrywanie, dodając, że jak dotąd nie- 
ma żadnych oznak, by Anglja takiego 
sojuszu pragnęła. tay 


NIEMCY BĘDĄ SIĘ DOMAGAĆ ZUPEŁNEGO 
OPRÓŻNIENIA NADRENJI 


Berlin, 27 kwietnia, (PAT.). — „Lokal 
*Anzeiger" dowiaduje się z kół parla- 
',mentarnych, że rząd Rzeszy zamierza w 
.najbliższym czasie poczynić kroki, celem 
twystąpienia wobec mocarstw  sojuszni- 
iczych z żądaniem ewakuacji Nadrenii. 
' Dziennik z naciskiem podkreśla, że rząd 
niemiecki, jak należy oczekiwać, nie 


zgodzi się obecnie na uzależnienie swo- 
ich kroków od wiadomości, nadchodzą- 
cych z zagranicy. Sprawa Nadrenji nie 
wyczerpuje się w częściowej redukcji 
garnizonów okupacyjnych. Niemcy mu- 
szą ostatecznie dopiąć swego celu, któ- 
rym jest całkowite opróżnienie Nadre- 
nji. 


NOWA PORAŻKA HISZPANSKA W MAROKKU 
WYCIĘCIE W PIEŃ ODDZIAŁU HISZPAŃSKIEGO 


Londyn, 27 kwietnia. (PAT.). Jak do- 
inosi „Morning Post“ z Tetuanu, oddział 
„żołnierzy hiszpańskich w liczbie około 


50 wpadł w zasadzkę pod Soukalarba. 
Ani jeden żołnierz nie zdołał ujść z ży- 
ciem. 


CHINY 
CZANG-TSO-LIN DĄŻY DO PREZYDENTURY 


Londyn, 27 kwietnia. (AW.). Wia- 
'domości z Pekinu zapowiadają, iż 
Czang Tso Lin zamierza ogłosić się 
prezydentem chińskiej republiki, 
przyczem wskazuje się na fakt, iż jest 


on faktycznym władcą 8 prowincji 
chińskich. Panuje powszechne prze- 
konanie, iż sytuacja uległa zupełne- 
mi odprężeniu i że stosunki są na 
drodze do unormowania. 


JAKIE SĄ SIŁY CZANG-KAJ-SZEKA 
Pekin, 27 kwietnia. (AW.). Po do- | do starć między oddziałami Czang- 


ikonanym rozłamie armji południowej 
przeszło dotąd na stronę Czang-Kai- 
Szeka 27 dywizji z górą, tylko 17 po- 
zostało przy rządzie Han-Kou. Na 
południe prowincji An-Hwej doszło 


Kai-Szeka a wojskami prokomuni- 
stycznemi, Czang-Tso-Lin patrzy z 
zadowoleniem na to zmaganie się 
wojsk południowych. 


SOWIECKI MILITARYZM RWIE SIĘ DO INTERWENCJI 


Moskwa, 27 kwietnia, (AW.). Znany 
„wódz armji czerwonej Tuhaczewskij, 
.przemawiając na jednym z wieców woj- 
'skowych w Moskwie, stwierdził, iż mo- 
„ment obecny nie nadaje się do inter- 
'wencji sowieckiej w Chinach, mimo cięż- 


kiej sytuacji, w jakiej znalazły się tam- 
tejsze elementy rewolucyjne. W chwili 
odpowiedniej rząd sowiecki nie zanie- 
dba jednak wystąpienia w obronie uci- 
skanych mas ludności chińskiej. 


KATASTROFALNY WYLEW W AMERYCE 


WYLEW MISSISSIPI WYRZĄDZIŁ SZKODY NA MILJARD 
DOLARÓW 


Nowy Jork, 27 kwietnia, (AW.). Ka- 
'tastrofalny wylew Missisipi przybiera w 
dalszym ciągu na rozmiarach. Niektóre 
'pisma amerykańskie nazywają wylew 
drugim potopem. Wody Missisipi podno- 
szą się nieustannie i zalały już 2.5 mi- 
lljonów ha. uprawnej ziemi, tworząc ol- 
'brzymie jezioro o powierzchni około 
25.000 klm. kw. Szkody materjalne oce- 
miane są na około 1 miljard dolarów. 
Między in, wylew zniszczył, jak dotąd, 
'100,000 ha. plantacji bawełnianej. Licz- 


ba bezdomnych wzrosła dziś do 200.000. 
Bezdomnymi zajmuje się amerykański 
Czerwony Krzyż. Ofiary Czerwonegw 
Krzyża na rzecz powodzian przekroczy- 
ły już 11 miljonów ddlarów. Najwięcej 
ucierpiały stany. Arcansas, Louisiana i 
Missisipi. Liczba ofiar wzrasta nieustan- 
nie, Codziennie donoszą z różnych stron 
o nowych ofiarach żywiołu. W obozach 
koncentracyjnych wybuchła epidemja 
tyfusu. Najwyższy stan wód znajduje się 
koło miasta Helena w stanie Arkansas. 


JUBILEUSZ PARLAMENTARNY BRIANDA 


Paryż, 27 kwietnia, (PAT.). Briand ob- 
chodził dziś 25-tą rocznicę wybrania go 
po raz pierwszy do parlamentu, co na- 
'stąpiło w dniu 27 kwietnia 1902 roku. 
iPrasa francuska rozpisuje się szeroko 
'na temat świetnej karjery politycznej 


tego męża stanu. Przy tej sposobności 
cały szereg osób ze wszystkich sier spo- 
łeczeństwa dał wyraz sympatji dla Brian- 
da i wdzięczności za jego działalność 
polityczną, prowadzoną w duchu pokoju. 


. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE 


— Według obliczeń meksykańskieżo rzą- 
idu, Stany Zjednoczone w I kwartale r. b, 
'pożyczyły Europie około 361 milj. dol, 

„. — Dzienniki niemieckie przepełnione są 
„wiadomościami o szalejącym od szeregu dni 
'w Niemczech północnych orkanie i wyile- 
‘wach, Ze Schwerina donoszą o wylewach, 
które zagrażają znacznej części okolicy 
'zalaniem. Sytuacja, według depesz, nadesz- 
łych w nocy, jest bardzo groźna i skutki 


wylewów nie dadzą się/obecnie przewi- 
dzieć, W okolicy Schwedt nad Odrą mu- 
siano otworzyc zatory przy tamach, celem 
zapobieżenia przerwaniu tam. 10.000 mor- 
gów łąk i pól ornych zostało zalanych. 

— „Le Journal" dowiaduje się, że rząd 
francuski postanowił oddać do dyspozycji 


rządu argentyńskiego aresztowanych we 
Francji anarchistów Ascaso, Duretti'ego i 
Jovera. 
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Z WYCHODŹTWA POLSKIEGO WE FRANCJI 


Pas-de-Calais, w kwietniu. 
Sekcja Polska Konfederacji General- 
rej Pracy w Libercourt, w dep. Pas-de- 


('ulzis w północnej Francji A kiej roboly tych zdrajców sprawy robot- 
"yizo i; maja uroczystość „wręczenia narodowego robotnikom polskim stać | niczej. 
tarnu Piękna ta uroczystość o bo- cię, nię może, jeżeli będą uczęszczali na Dyrektor fabryk w Czechowicach o- | 
ratym programie budzi w nas szczerą lekcje języka francuskiego. Każdy rozu- | ejeinie oświadczył zaWwudnionym łam | 
rtadozć i towarzyszom górnikom, pracu- | mie, jak dalece nauka ta jest potrzebna | -warr Gdów iegt Por PAZ | 
wra zdala od kraju życzymy serdecz- robotnikowi polskiemu, który nie znne | ouia me”. tara się u po. | 
` 4rihewitego powodzenia. jąc języka, nie może porozumieć SIĘ ANI re 16 2). 
Nadesłano nam również z tych sa- | z lekarzem, ani z adwokatem, ani z wia- | © Psy Kg niecdość, że to- 


mych stron odezwę wydaną do „Pola- 
ków“ towarzystwa szerzenia języka i li- 
teratury francuskiej śród cudzoziemców 
pracujących we Francji. Towarzystwo 
to nosi nazwę „Le Foyer Francais" (O- 
gnisko francuskie) i na czele tego „O- 
gniska” znajduje się minister Paweł 


abcliodzić | 


Painleve. Umiarkowany, socjalista, słyn- 
ny uczony, nie mający nic wspólnego z 
nacjonalizmem, Painleve jest gwaran- 
cją, że żadna krzywda ze stanowiska 


dzami administracyjnemi i wydany jest { 


jak bezbronna òfiara na iup iabrykan- 


tom i ich ajentom. Na instyiucję tę po- | 


we i korzystać z niej dla dobra robotni- 
ków polskich! i 
l S. P. 


~ ` WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


SUKCES PPS. W WYBORACH 
DO RADY MIEJSKIEJ. 

W niedzielę, 24 kwietnia, odbyły 
się u nas po raz pierwszy wybory do 
Rady Miejskiej, zgłoszono 7 list, a 
mianowicie: lista Nr. 1. Kupcy Ży- 
dowscy — 210 gł, — 2 mandaty; li- 
sta Nr. 2; P. P, S. — 591 [28 = 6 man- 
datów; lista Nr. 3. Rzemieśln. żydow- 
scy — 273 gł. — 2 mandaty; lista 
Nr. 4. Bund — 275 gł, — 2 mandaty; 
lista Nr. 5. Poalej Sjon — lewica — 
108 gł — 1 mandat; lista Nr. 6, Mie- 
szczańska — 350 gł — 3 mandaty; 
lista Nr, 7, Katolicko-mieszczańska— 

Należy zaznaczyć, że do Sejmu w 
1922 r. P. P. S. w Sulejowie otrzy- 
mała sto kilkadziesiąt głosów. Obec- 
ne wybory są dla P. P, S, znacznym 
sukcesem. 


B łgoraj 


PRZED WYBORAMI DO RADY 
MIEJSKIEJ. 


W Bugoraju po raz pierwszy wysta- 
wiona została lista P. P. $. do Rady 
Miejskiej W dniu 244 r. b. odbył się 
pierwszy wielki. przedwyborczy wiec 
P. F. S. Poczem odbyła się konierencja 
z miejscowymi  robolnikami, w której 
wźięli udział. przedstawiciele O. K. R. 
P. P. S. z Zamościa. 

Wiec zagajał tow. Wiśniewski. Pierw- 
szy przemawiał tow. B. Kazanecki, któ- 
ry omówił, jak socjaliści za granicą pra- 
cują na polu samorządowem. Drugi prze 
mawiał radny miasta. Zamościa tow. 
St. Sendłak, który scharakteryzował o- 
gólną - działalność P, P. S. w radach 
miejskich. Nastrój na wiecu był mocny, 
przyczem wznoszono okrzyki: „Niech 
żyje lista robotnicza P, P. S“! „Niech 
żyje P. P. S'i 


Katowice 
ENDECKI OSZCZERCA UKARANY! 


Sąd powiatowy w Katowicach rozpa- 
frywał z prywatnego oskarżenia sprawę 
redaktora wychodzącej w Krakowie 
„Gazety Literackiej“ Jerzego Brauna, 
przeciwko odpowiedzialnemu redakto- 
rowi nieistniejącego już „Gońca śląskie- 
go“ K. Hrabykowi, oskarżonemu o znie- 
sławienie w druku. Zamieścił on w 
„Gońcu Śląskim“ w swoim czasie arty- 
kuł p. t „Krakowskie pólewki z Berli- 
na”, w którym użył zwrotów obrażają- 
cych cześć red. Brauna, insynuując mu, 
iż „Gazetę Literacką" wydaje za — nie- 
mieckie pieniądzel Sąd uznał oskarżo- 
nego Hrabyka winnym zniewagi i ska- 


zał go na 300 zł. grzywny i miesiąc wię- 
zienia, Równocześnie sąd upoważnił o- 
skarżyciela do ogłoszenia wyroku w 5 
pismach polskich na koszt oskarżonego. 

Skazany Hrabyk, dziennikarz endecki, 
miał już nieraz do czynienia z sądami i 
odsiadywał już karę więzienia za szan- 
taż, Ma się czem Ob-Wie-Pol pochwa- 
lić! 


Pruszków t 
ŁOBUZERSKIE METODY. 


Dnia 10 b. m. „Koło Chrześcijańskiej De- 
mokracji" w Pruszkowie, którego wodzem 
jest p. J. Kwasieborski, urządziło potajem- 
nie zebranie w celu poderwania autorytetu 
miejscowego nauczycielstwa. Chodzi o e. 
że zbliżają się wybory do rady miejskiej, a 
Chadecja nie ma posłuchu wśród nau- 
czycielstwa, więc trzeba po „chrześcijań- 
sku” rzucić kalumnje, a wtedy nauczyciel- 
gtwo się zlęknie i odda głosy na Chadecję. 

Zebrała się gromada w liczbie około 50 
osób. Pierwszy referował o „moralności” 
osławiony jezuita Duczyński, poczem za- 
brał głos poseł Bitner, który swe przemó- 
wienie rozpoczął od ataku, że nauczyciel- 
stwo zwalcza religję w szkołach. 

Kiedy jeden z nauczycieli zaprotestował 
przeciwko tej nagance partyjnej wszczęła 
się wtedy awantura, gdyż wszyscy zebrani 
jednomyślnie potwierdzili słowa nauczycie- 
la. Spodziewając się niezbyt miłego dla 
siebie wyniku na owym zebraniu p. Kwa- 
sieborski uprzedził fakt przez przysłanie 
„bojówki” nauczycielowi, która w chwili 
zaprotestowania przez nauczyciela, chcia- 
ła go „wyrzucić” jak się wyraził p. Kwasie- 
borski, 


Do pomocy wziął subie p. Kwasiebor- 
ski p. Zielińskiego, członka „Sodalicji Ma- 
rjańskiej", wychowanka ks, Duczyńskiego. 

Czy tak kazał Chrystus p. Kwasieborski, 
vice-burmistrzu m. Pruszkowa? 

Zdecydowana jednak wola zebranych o- 
broniła nauczyciela i łobuzerskie metody 
nie odniosły skutku, 

Nie udało się z nauczycielem, to poczęto 
się mścić na biednym robotniku i tu się 
wsławił p. Węgliński, prezós „Sokoła”, bi- 
jąc robotnika po twarzy, a kiedy się zorjento- 
'tował że może być źle, wtedy niegodziwy 
„prezes” zwiał z sali. 

Takich praktyk „chrześcijańskich”  uży- 
wają panowie mianujący się chrześcija- 
nami. Czy to jest skuteczne lekarstwo na 
przysporzenie sobie wyborców odpowiedzą 
wybory w dniu 22 maja. 

Wilno 
SENSACYJNE ARESZTOWANIE. 


AW. donosi, iż przed paru dniami a- 
resztowano tu pewnego młodego czło- 
wieka, który już od dłuższego czasu 
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zwracał uwagę władz bezpieczeństwa. 
Zabiegał on o posadę w administrac! 
wojskowej, w tym celu nawet ws 
do wojska, lecz po dwuch miesiąca 
został zwolniony, z powodu sła 
zdrowia. Następnie młodzieniec rozpo” 
czął starania, celem dostania się do kd 
rzędów cywilnych, posiadających tajem” 
nice państwowe. Skłoniło to władze CY” 
wilne do rozciągnięcia nad nim nadzofw 
w wyniku czego aresztowano go w mie” 
szkaniu na Zwierzyńcu. Podczas rewiz 
znaleziono sporo materjału komprom* 
tującego, oraz karabin. Aresztowany 2” 
znał podczas badania, że zaangażowś* 
ny został przez sekretarza misji sowieć” 
kiej w Warszawie do wykonywania spe” 
cjalnych poruczeń. 4 
Aresztowany ma lat 22, pochodzi £ 
polskiej rodziny, ojciec jego zajmuje i 


przeciętne stanowisko w administra 
polskiej. 
Krzemieniec 

POŻAR WSL 


We wsi Ośniki w śm. Łanowieckiel| 
pow. Krzemienieckiego, wskutek nieo”. 
strożnego obchodzenia się z ogniem, dt, 
23 b. m. wynikł pożar w zabudowaniach 
Katarzyny Siwczukoje. Z powodu szale”. 
jącej wichury pożar przeniósł się na 84"! 
siednie budynki. Ogółem spłonęło 15 za* 
budowań gospodarskich wraz z inwes* 
tarzem żywym i martwym. Straty wyso- 
szą 138.2000 zł. aż 


Toruń 


ARESZTOWANIE 
DWÓCH DZIECIOBÓJCZYŃ, 


Policja w Toruniu aresztowała dwie mlo% 
de, niezamężne kobiety, pod zarzutem dzie” 
ciobójstwa. Mianowicie jedna z nich po” 
rodziwszy dziecko, pozostawiła je w ukry” 
ciu bez żadnej opieki, a w piątym ja 
zakopała je w lasku przy ul. Bielańskiej: 

Druga również pozostawiła bez opiekś 
urodzone dziecko, wskutek czego zmarło 
w trzecim dniu zwłoki wrzuciła do piec 
gdzie je spaliła. 

Ze względu” na toczące się śledztwo 
bliższe Podr trzymane są w tajemnicy: 


Gostynin 


TRAGICZNY WYPADEK 
PRZY ROZBIÓRCE MURU. 


W Anielinie pod Gostyninem obsuną?' 
się mur, pozostały po spalonej stodole. 
grzebiąc zajętego rozbiórką cegły 18-let- 
niego robotnika, oraz wóz z koniem. 4: 
pod gruzów wydobyto zniekształcone: 
zwłoki robotnika i trup koński. 


RZEZ SORS ORSI DP ZANE M EPOCE OLEOWY ACH 


RUCH ROBOTNICZY 


PŁACE GOTÓWKOWE ROBOTNIKÓW | cego wyrażne cechy polityczne. Rozbi- | nicki, sempoliński, jasielski, grzmiński í, 
jaczy tych w liczbie czterech, Sekrelar- | grodziski. ? 


ROLNYCH. 


Komisja powołana umowami zbioro- 
wemi ustaliła, iż w kwietniu cena 1 
centn. metr. żyta wynosiła 46.40 zł. 

Wobec tego robotnicy dniówkowi na 
terenie województw Warszawskiego, 
Łódzkiego, Kieleckiego, Lubelskiego i 
Białostockiego otrzymają za dzień pracy 
w miesiącu kwietniu o 90 procent wię- 
cej w stosunku do skali ustalonej w ta- 
belce płac robotników dniówkowych na 
miesiące letnie. 

Stanowi to dla 
Kategorje robotników: 
Grupa powiatów I II I 

I 


1.42 2.09 3.04 
gl 1.14 1.71 2.28 
m 0.85 1.43 1.71 
IV 0.57 1.05 1.42 


DZIERŻAWCY MONOPOLU ZAPAŁ- 
CZANEGO POPIERAJĄ CZUMĘ I KO- 
MUNISTÓW. 


Do niedawna jeszcze dyrektorzy fab- 
ryk w Warszawie (Płomyk) i w Czecho- 
wicach (Silesiaj dyskretnie tylko sprzy- 
jali czumowskiej i komunistycznej roz- 
bijackiej robocie. 

Wyrażało się to w nieudzielaniu sal 
fabrycznych — jadalnych na zebrania 


| naszemu Związkowi, ani naszym mę- 


żom zaufania. 
Po załamaniu strajku prolesłacyjnego 
w dniu 8 kwietnia r. b. przez czumo- 


komunę, dyrekcje tych fabryk przeszły | 


do wyraźnego już popierania rozbijac- 


ycz CcZUuMmow= 
przecstawicielowi 
nie pozwala 


SUCH ZATAJCOW, 
naszego Związku 


ŁAZY À RISAY 
winny zwrócić uwagę związki zawodo- | zetkwąć się z robotnikami w sali jadal- 


s 


i üj. 
Natomiast w dniu 26 b. m. zezwolił 
| rozbijaczom na odbycie zebrania, noszą- 


jat okręgu warszawskiego C, Z. R. F. 
Ch. był zmuszony zawiesić w prawach 
członków, gdyż działali oni od dłuż- 
szego czasu na szkodę Związku. 

Panowie ci: Liwa Szoken, Teodor Za- 
Górski, Josek Markusield i Józef Wała- 
szewski pozwalali sobie w murach fab- 
ryki „Płomyk* i pod »piekuńczemi 
skrzydłami p. Kagana na osobiste wy- 
cieczki przeciwko ludziom, któryci: ra 
zwołanym przez nich zebraniu, nie było, 

Sekretarjat okręgu warszawskiego C. 
Z. R. P, Ch 


ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH W MAJU 


a 

27 kwietnia odbyło się pod przewodnic- 
twem dyr. Tad, Szubartowicza posiedzenie 
zarządu głównego Funduszu Bezrobocia, 
na którem przyjęto do wiadomości sprawo- 
zdanie komisji specjalnej do zbadania dzia- 
łalności organów wykonawczych F. B. 

Uchwalono szereg wniosków, zmierzają- 
rych do dalszego usprawnienia aparatu wy- 
konawczego F. B. 

Wypowiedziano się jednomyślnie za ko- 
niecznością przedłużenia państwowej akcji 
dorażnej w m. maju na zasadach i terenach 
dotychczasowych. Zaopinjowano też o ko- 
nieczności wprowadzenia akcji doraźnej na 
"kilku nowych terenach. Ostateczną decyzję 
w tej mierze poweźmie p. minister pracy, 
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W końcu przyjęto do wiadomości komu- 
nikat dyrekcji F. B. o ukończeniu prac nad' 
zestawieniem bilansu F. B. za r. 1926. Bilans 
ten badany jest obecnie przez komisję re- 
wizyjną F, B. ; 
ZMNIEJSZENIE SIĘ LICZBY BEZRO- 

BOTNYCH W WARSZAWIE. 

Według danych państwowego urzędu, 
pośredhictwa pracy w Warszawie, w ©; 
statnim. tygodniowym okresie sprawot”, 
dawczym, t. į} od 19 do 23 kwietnia: 
było 3.850. W porównaniu z poprzednim; 
tej liczbie pracowników umysł 
włącznie, ogólna przybliżona ilość bez-* 
robotnych w stolicy wynosiła 14.180, w: 
okresem tygodniowym liczba bezrobot- 
nych zmniejszyła się ogólnie o 460 we! 
wszystkich grupach zawodowych, w tej! 
liczbie o 150 pracowników umysł: 
wskutek czasowego zatrudnienia tych: 
ostatnich przy pracach przygotowaw*, 
czych do wyborów do Rady miejskiej 
w Warszawie. 

W okresie sprawozdawczym wysłano 
jako kandydatów do pracy 392 osoby: 
w tej liczbie 113 pracowników umysło- 
wych. otrzymało zaś pracę 348 osób. w 
tej liczbie 214 pracowników  umysło- 
wych. 


| PRACOWNICY BANKU GOSPODAR* 


Uchwalono w zasadzie objęcie państwo- | 
wą akcją pomocy doraźnej wczysikich sze- | 70 proc. pracownikow pracuje, jako ko 
tegowych, zdemobilizowasych po m. wrześ- | 


niu 1926 r. kłórzy 
wojska pracowali w zakładach pracy, pod- 
| lefajacych zabezpieczeniu. ł j 
| Uchwalona też wystąpić do p. ministrą 
pracy o przedłużenie okresu. wypłaty za- 
wych do 17 tygodni dla robot- 
szy wyczerpali lub wyczerpią 
przed 3! maja zasiłki z F, B. na następują- 
| tych terenach: pow. rybnicki, m. Aleksan- 
| drów, pow. piotrkowski i radomski, m. Ka- 
lisz i Opatówek, pow. wieluński, m. Radom 
i m. Ostrawiec, pow, iłżecki, i 
konecki i opatowski, m. Łomża, m. Równe 
i m. Łuck, gmina Poddębie, pow. łuckiego, 
pow. bialski, żywiecki, wadowicki, tczew- 
ski, starogardzki, wejherowski, gdyński, kar 
tuzki, tucholski, kościerski. źniewski, choj- 


stłków natat 


nikow, któ 


przed powołaniem do | 


STWA KRAJOWEGO. 
W Banku Gospodarstwa Krajowego, 


traktowi. 

Pracownikom tym poza pensją nie' 
rzysługują żadne inne świadczenia. Po-. 
mimo to, pracownicy są zmuszeni 
ponoszenia całego szeregu opłat, bądź 
to na fundusz emerytalny, bądź też 02. 
ime cele, z których oczywiście, jako 
kontraktowi nie mają prawa korzystać 
Zaznaczyć przytem należy, że pensje, 
pracowników kontraktowych są niesty“ 
chanie niskie, Pracownicy ci 
się do dyrekcji, domagając się ure$w, 
lcwania tej sprawy. Niestety, żądanie 
pracowników nie zostały uwzględnione, 
a jeden z dyrektorów potraktował spra- 
wę ich położenia materjalnego w 


drwiąco-brutalny, wykpiwając staranie 


 pracownikówe 
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Z ŻYCIA PARTII 


Konierencja międzydzielnicowa. 
sobotę, 30 b. m. o godz. 6 wiecz. w lo- 
kalu Warsz. O. K, R. P. P. S, odbę- 
dzie się konferencja międzydzielnicowa 


Ww 


Poświęcona sprawie 1 Maja. 
SIĘ komitety dzielnicowe, delegatów 
związków zaw.si fabryk do stawienia 
Się w komplecie. 


KOMENDANCI, BACZNOŚĆ! 


Wzywa się komendantów wszystkich 

ielnic, związków i iabryk, biorących 

'udziai w pochodzie P, P, S, w dniu 1-go 

a do przybycia w piątek, 29 b. m. 

© godz. 7 wiecz. do lokalu Warsz, O. K. 
R. P. P. S, 


Wzywa 


Łokietek, 
MILICJA, BACZNOŚĆ! 

_ Wzywam wszystkich tow, milicjantów 
Z Centralnej milicji wraz ze swymi ko- 
Mendantami do bezwzględnego przyby- 
Sa na zbiórkę w sobotę, dnia 30 b. m. 
© godz, 6 wiecz. na boisko „Skry“ przy 
ul Okopowej. 

Łokietek, 


W czwartek, dnia 28 b, m. 


4 Dzielnica N.-Bródno. O godz, 5 w loka- 
U dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się 
8ólne zebranie członków dzielnicy. 
Tramwajowa Org. P, P. S. O godz. 7 w 
; kalu O.K.R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie 
Się posiedzenie Komitetu. 


W piątek dn. 29 b. m. 


| Dzielnica Powiśle. Godz. 1 w lokalu 
(dzielnicy, Solec 68, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy na którem tow. 
Baryka wygłosi odczyt n. t. „l-szy Maja 
* wybory do Rady Miejskiej”, 

| Dzielnica Praga. W piątek o godz. 7.30 
|Wiecz, uroczyste odsłonięcie sztandaru im, 
Stefana Okrzei. Zaprasza się przedstawi- 
„eli dzielnic, jak i związków zawodowych. 
„Powązki. O godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
i a 30 m. 16, odbędzie się ogólne ze- 
Beanie członków dzielnicy, . 

„ Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lo- 
kalu dzielnicy (Chłodna 41) odbędzie się o- 
$ólne zebranie członków dzielnicy. 

i ów o godz. 7 Solec 67 -- ogólne 
Zebranie członków dzićlnicy. 

„ Koło Gazowni „Wola“ o g. 7 (Wolska 
M4) — odbędzie się zebranie Koła. 


* Ruch zawodowy 


| Ze Zw, Kelnerów. Dnia 27 kwietnia 1927 

w lokalu ul. Krakowskie Przedmieście 
(4 w Warszawie, odbędzie się Konferencja 
łów ego Zarządu, na którą przybędą de- 


z Poznania, Bydgoszczy, Wilna, 

ż Krakowa, Katowic, Łodzi, Torunia 

ina, Na porządku dziennym sprawa 

|ocentów kelnerskich i płac kucharskich 

dą. Prawa uregulowania kaucji wobec 
o kaucjach, 


Ruch młodzieży 


"TUROWCY BACZNOŚĆ! 


l-szo MAJOWA AKADEMJA MŁO- 
DZIEŻY. 


ę faraniem Warsz. Org. Młodz. T. U. 
aoi Zw. Niez, Mł. Socj., odbędzie się w 
| 1-go Maja w Sali T-wa Hygienicz- 
` “E0, Karowa 31 o godz. 6 wiecz. 


AKADEMJA MŁODZIEŻY. 


y Przemawiać będą tow. tow.: poseł 
Norbert Barlicki, M, Downarowicz, Z. 
' Opankiewicz i Z. Zienc, 
4 części artystycznej przyjmą udział: 
M3 Balcerkiewiczówna  (recytacja), 
kar Kajlowa i Bogdan Trzepiński 
ew), E. Jastrzębska (akompanjament) 
hyo chór śpiewaczy i deklamacyjny 
! arsz, Org. Młodz. T. U. R. 
lotr EZPŁATNE bilety wstępu można 
| ZYmać w lokalach kół i w Sekretar- 
zae Oddz. Warsz. T. U. R, AL Jero- 
ie 6, między godz. 5 —7 po poł. 
| TUROWCY, BACZNOŚść! 
|mzbiórka Warszawskiej Organizacji 
„dzieży TUR 1-ego Maja w podwó- 
i Warsz, O. K. R. P, P, Sọ Al, Jerozo- 
: e 6, godz. 8.30 rano, 
ZAWIADOMIENIE. 


U. R. zawiadamia, że w piątek i 
botę odbędzie się w niżej podanych 
brykach kwesta na Oświatę Robotni- 
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topy PIĄTEK: w warsztatach samolo- 
lac ch — Mokotów; delegat: tow, Ger- 
b; T Wytwórni aparatów telegrat, i 
v Grochowsiók 30 — del. Chojnacki. 


R SOBOTĘ: Lilpop, ul. Bema, del. 
| wski; w Państw. Fabr, Karabi- 
ną, „7 deL Jabłoński i Celejewski; Fra- 
żę, zek — Wolska — del. Biszoif, w Ga- 
jarai — Wola — del. Werdecki, Zbro- 
W Ele. del. Adamowicz i Skarzyński; 
Woj, Etrowni — del, Kamiński; „Ursus“ 
Ty — del, Czubek; Państw. - Fabr. 
„deg „Noblesse* — del. Szastuniowa; 
ews YCH (Centrala) — del. Gła- 


Kao. delegatów uprasza się o udzie- 
| Pomocy kwestarzom. 


KU CZCI SŁOWACKIEGO 


Zarząd Główny Związku Artyst 
Scen Polskich na posiedzeniu w dniu 
27 b. m. powziął następującą uchwałę: 

„Od momentu ekshumacji zwłok Ju- 
ljusza Słowackiego na ziemi francuskiej 
do chwili złożenia ich na Wawelu urzą- 
dzić w całej Polsce szereg akademii, 
koncertów, zbiórek, wzorowych przed- 
stawień utworów Słowackiego we wszy- 
stkich teatrach, oraz wydać studjum o 
realizacji dzieł Słowackiego na scenach 
polskich. Całkowity dochód z zamierzo- 
nej akcji przeznaczyć na zapoczątkowa- 
nie funduszu budowy pomnika Juljusza 
Słowackiego w Warszawie”, 


WYPADKI 


TAJEMNICZY ZGON. 


W domu nr. 16 przy ul. Staszica za- 
mieszkiwał jako sublokator Leon Sztucz- 
kowski, odnajmując pokój od Zofji Puk, 
W dniu onegdajszym Sztuczkowski, jak 
zwykle po pracy, powrócił do domu, po- 
czem wyszedł do kuchni napić się wody. 
Po wypiciu wody, Sztuczkowski momen- 
talnie padł na podłogę. 

Przybyły lekarz Pogotowia  skonsta- 
tował śmierć. Na głowie nagle zmarłe- 
go znaleziono otwartą ranę o szeroko- 
ści 7 cm. Wszczęto dochodzenie, zwłoki 
zaś przewieziono do prosektorjum celem 
dokonania sekcji. 

Raptowny zgon zupełnie zdrowego 
człowieka okryty jest tajemnicą, zwią- 
zaną z dość ważnymi szczegółami. Sztu- 
czkowski uchodził w fabryce za czło- 
wieka wielce godnego, był on wzorem 
innych, nie utrzymywał żadnych stosun- 
ków z kompanami. 


Z GŁODU. 


Na rogu ul. Mazowieckiej i pl. Ma- 
łachowskiego zachorował nagle bezro- 
botny i bezdomny 23-letni Andrzej Pie- 
traszkiewicz. Lekarz Pogotowia stwier- 
dził, że przyczyną osłabienia było sil- 
ne wycieńczenie z głodu i przewiózł 
Pietraszkiewicza do szpitala św. Rocha. 

Na pl. Teatralnym zasłabła nagle 
64-letnia Walerja Hindakowa, bezdom- 
na i bez zajęcia, Lekarz Pogotowia 
stwierdził ogólne osłabienie, spowodo- 
wane wycieńczeniem z głodu i prze- 
wiózł chorą do szpitala św. Rocha. 


i UPROWADZENIE 
16-LETNIEJ PANIENKL 


Do 15-go komisarjatu zgłosiła się 
wczoraj Stanisława lckowa i zawiado- 
miła, że dnia 24 b. m., gdy wracała z 
córką swą Anną z targowiska końskie- 
go przy ul. Grochowskiej nr. 79, córkę 
jej uprowadził w niewiadomym kierun- 
ku Józet Grabowski, Do wczoraj Icków- 
na nie wróciła do domu. Istnieje przy- 
puszczenie, że Grabowski uprowadził 
Ickównę do rodziny swej: da Wyvszko- 


wa. 


ZABÓJSTWO. 


W lesie należącym do dóbr Tarnawat- 
ki pow. Tomaszowskiego, należącym do 
Władysława Tyszkiewicza, w czasie 
kradzieży sosny w nocy z 23 na 24 b. m. 
wystrzałem z rewolweru w głowę zabi- 
to mieszkańca wsi Tuszcze gm. Tarna- 
watki, Jana Kawkę. O dokonanie zabój- 
stwa jest podejrzany nadgajowy tych la- 
sów Wiktor Chwaleba ze wsi Majdanów 
Wielki gm. Tarnawatki. 


POŻARY. 

Przy ul. Pawiej nr. 71 w mieszkaniu 
dozorczyni domu, Konstancji Średnic- 
kiej, wskutek nieostrożnego obchodze- 
nia się przy gotowania smoły, wynikł 
pożar. Na ratunek nadbiegli sąsiedzi, 
którzy pożar ugasili, przed przybyciem 
straży ogniowej. Część sprzętów uległa 
zniszczeniu, 

— W jednej z piwnic przy ul. Święto- 
krzyskiej nr, 10 z niewiadomej przyczy- 
ny zapaliły się śmiecie. Pożar ugasiło 
pogotowie II oddziału straży ogniowej. 


. UJĘCIE KASIARZY. 

W związku z rozbiciem kasy ognio- 
trwałej w gmachu wydziału powiatowe- 
go w Brodach, policja miejscowa wpa- 
dła na ślad kasiarzy i aresztowała ich. 
Są to: Piotr Sekuła i Bronisław Pastu- 
szyński, obaj ze Lwowa, karani kilka- 
krotnie za zbrodnie kradzieży i morder- 
stwa. 


TOWARZYSZE! 


„ROBOTNIK“, czwartek, 28 kwietnia, 


KRONIKAJ. 


STAN POGODY 


W dniu 27. 4 27 r„ depresja, która do 
niedawna powodowała w Polsce pogodę 
zmienną, przesunęła się w kierunku półno- 
cno - wschodnim i obecnie znajduje się 
nad Finlandją. 

Stan pogody zmienny i dość 
przeważał na dość znacznych obszarach 
Europy zachodniej, Dość pogodnie i cie- 
pio było we Francji południowej, Jugosła- 


wji i na Ukrainie (Perpingnan 250, Nicea 
239, Charków 20°), l k 
W Zakopanem rano było pochm. temp. 


1°, Temp. najw. wynosiła wczoraj w War- 
szawie 901, najniższa 28, 

Przypuszczalny stan pogody w dniu dzi- 
siejszym: dalsze polepszanie się stanu po- 
gody: zachmurzenie malejące, gdzieniegdzie 
jednak drobne deszcze, zwłaszcza na 
wschodzie, po chłodnej nocy większe o- 
cieplenie, Słabnące wiatry zachodnie, po- 
tem połudn, - zachodnie, 


Sprostowanie, We wczorajszym „Robote 
niku” wskutek pomyłki drukarskiej wy- 
drukowano błędnie nazwisko prezesa Tow, 
Dziennikarzy polskich we Lwowie p. Bro- 
nisława Laskownickiego, 

Balmont o emigracji rosyjskiej. Poeta 
rosyjski gość P. E. N; Clubu wygłosi dziś 
odczyt o doli i niedoli wygnańców rosyj- 
skich zagranicą, poprzedzony recytacją naj- 
nowszych swoich utworów w oryginale, 

Zainteresowanie duże. Bilety w Ka- 
sie Chodowieckiego, Krakowskie Przed- 
mieście 9, tel. 9-89, 


Przyjazd  Chestertona do Warszawy. 
Dzisiaj przyjeżdża do Warszawy słynny pi- 
sarz angielski p. Gilbert Chesterton. 


' Terminy egzaminacyjne na Wydziale 
Prawnym S. U. W. Wobec tego, że sprawa 
przywrócenia terminu powakacyjnego na 
Wydziale Prawnym U, W. „utkwiła” w 
Mim. Oświaty i prawdopodobnie się prze- 
ciągnie, zaś termin egzaminów jest bardzo 
bliski, Zarząd T-wa Bratnia Pomoc S, U. 
W, złożył do Rady Wydziału Prawa U. 
W. memorjał, w którym stwierdzając ko- 
njeczność przywrócenia terminu  powaka- 
cyjnego egzaminów į zapowiadając dalsze 
prowadzenie akcji w tym kierunku, prosi 
Radę Wydziałową, aby uwzględniła wszy- 
stkie podania studentów prawa o odrocze- 
nie egzaminów, w razie, gdyby decyzja p. 
Ministra Oświaty nie nastąpiła w czasie 
właściwym, t. j w czasie przed terminem 
wiosennych egzaminów, 

Ponadto Zarząd prosi w memorjale wspo 
mnianym Radę Wydziałową o odroczenie 
terminu składania podań o przełożenie 
egzaminów przynajmniej do dnia 15 maja. 
Że względu jednak na to, że Rada Wydzia- 
łowa odbyć się może dopiero po powrocie 
z zagranicy p. Dziekana Wydz. Prawa 
prof, Jarry, to jest w początkach maja, Za- 
rząd T + wa Bratnia Pomoc przypomina 
studentom prawa o konieczności składania 
podań o przełożeniu terminu egzaminacyj- 
nego na po wakacjach do dn, 30 kwietnia 
r. b. 


Opieka nad młodzieżą. Min. Pracy i O- 
pieki Społecznej wyasygnował na organi- 
zację burs dla młodzieży kształcącej się w 
szkołach zawodowych 173.000 złotych, Ak- 
cja powyższa prowadzona jest w porozu- 
mieniu z Departamentem Szkolnictwa za- 
wodowego Min. Oświaty, “ 


Ogólne zebranie Pogotowia Ratunkowe- 
go W czwartek dnia 28 b. m. odbędzie się 
przy ul, Leszno Nr. 58 ogólne zebranie 
członków tow, doraźnej pomocy lekarskiej 
(Pogotowia Ratunkowego). Zebranie odbę- 
dzie się bez względu na ilość przybyłych 
członków, 

; Odczyt. W sobotę dnia 30 kwietnia r. b. 
o godz, 8-ej wieczorem w lokalu Tow. Mi- 
łośników Historji w „Kamienicy XX Mazo- 
wieckich" Rynek St, Miasta 31, odbędzie 
się zebranie członków T-wa na którem 
prof. Wincenty Trojanowski wygłosi od- 
czyt p. t: „Historja obrazu Matki Boskiej 
Kodeńskiej, y 


„Patronat“, (Tow. Opieki nad więźniami) 
zawiadamia swych członków, iż Walne 
Zgromadzenie odbędzie się w dn. 29 kwie- 
tnia r. b. w piątek o godz, 8 wiecz przy ul. 
Marszałkowskiej Nr. 74, Zgromadzenie to 
będzie prawomocne bez względu na ilość 
przybyłych członków”.  * 


Z Tow. Naukowego Warszawskiego. W 
piątek dn. 29 bm, o godz. 8-ej wiecz. w 
siedzibie Tow. Naukowego Warszawskiego 
przy ul. Śniadeckich nr. 8, odbędzie się po- 


Pamiętajcie o Zlocie Młodzieży Ro- | siedzenie Wydziału Il-go Tow., na którem 


botmiczej, który odbędzie się dn. 5 i 6 
czerwca b. r. w Warszawie, 

Przygotowujcie się do Zlotu. Do dnia 
25 kwietnia b. r. należy nadesłać zgło- 
szenia zespołów, które chcą wziąć u- 
dział w popisach zlotowych, a do dn. 10 
mają zgłoszenia ilości towarzyszów, któ- 
rzy z danej miejscowości przyjadą na 
Zlot. Zgłoszenia kierować: Warszawa, 
Warecka 7, Komitet Centralny Organ. 
Młodz. T. U. R. 

Milicja Z. N. M. S. We czwartek o g. 
6.30 (Al. Jerozolimskie 6) zbiórka milicji 


Z. N. M. S. Obecność członków milicji 
obowiązkowa. 
Zebranie Redakcji „Głosu Młodzieży 


Robotniczej” odbędzie się w piątek o godz. 
5,30 wiecz. w redakcji „Robotnika”, 


p. J. Siemieński przedstawi pracę swą pt.: 
„Prawnicy pruscy o sądach Królewskich”, 
p. B. Bouffałł — pracę swą p. t: „Ochro- 
na mniejszości w prawie narodów”, a Se- 
kretarz Wydziału — pracę p. S, Przewor- 
skiego p. t: „Typy afrykańskie na zabyt 
kach Kreteńskich”. 

Zebranie naukowe Tow. Lekarzy Denty- 
stów Warsz, odbędzie się w dniu 29 kwie- 
tnia 1927 r. w lokalu własnym Bracka 18 
m. 30, o godz. 9 wiecz. 


| nato dów ać boca | aón aaa A one ca | 


Redakcja „Przyjaciela Dzieci“ 
przyjmuje w czwartki í soboty od 
6 — 7 (w redakcji „Robotnika“ Wa- 
recka 7). Rękopisów redakcja nie 
zwraca, 


Z OPERY 


znowienie „Demona”* Rubinsteina. 

„Demon* nie jest, oczywiście nowością 
w świecie muzycznym, Wystawiony po raz 
pierwszy w Petersburgu w 1875 r. zyskał 
sobie rozgłos prędko i dawany z powodze- 
miem na scenach zagranicznych (Niemcy) 
utwierdził w opinji publicznej słuszne mnie 
manie, że jest najlepszym z utworów dra- 
matycznych A. Rubinsteina. „Nero”, „Ma- 
chabaeusza”, „Mojżesz” i inne jego opery 
nie mogły nigdy rywalizować z „Demo- 
nem”, Dzieło bowiem zawiera mnóstwo 
efektów, związanych nie tyle z muzyką i 
sceną ile z właściwościami bardzo pięknej 
poezji Lermontowa. Poemat zdobył sobie 
w swoim czasie popularność; odbiło się to 
dodatniem echem na powodzeniu opery. 

W inscenizacji, zwłaszcza takiej jaką po 
siadamy obecnie, rzecz cała niezmiernie 
traci, Demon, spływający na deski scenicz- 
ne z zaświatów fantazji Lermontowa wy- 
gląda bardzo naiwnie, jego  stosfnek do 
Tamary i nieszczęśliwego księcia Synodola 
przypomina na scenie stary melodramat w 
guście Damsego lub innych naszych i ob- 
cych kompozytorów z czasów Elsnera i 
Kurpińskiego, 

Rzecz jasna, że dobre lub doskonałe wy- 
konanie, zarówno ze strony muzyki, jak 
dramatu — decyduje o wrażeniu, Świetny 
odtwórca wydobędzie. wszystkie możliwe 
cechy artyzmu z dzieła, nawet słabego, 
Szalapin i Smirnow swojemi talentami śpie 
waczemi i aktorskiemi przysłonili wiele 
braków oper rosyjskich, 

U nas — przykładając dość surową mia- 
rę — wykonanie „Demona” nie wysunęło 
się ponad poziom przeciętny. Ogółem nie- 
wiele starań włożono w odnowienie od lat 
kilku niegranej sztuki, P, Mossalkowskiemu 
w roli tytułowej brakowało demonizmu i 
city, partja głosowa, niezbyt dokładnie o- 
pracowana wypadła dość blado i nieprze- 
konywająco, tymbardziej, że mało co moż- 
na było dosłyszeć z powodu  niewyraźnej 
dykcji. Ładne momenty dramatu wwydatni- 
ła p. A, Czapska jako Tamara, zwłaszcz 
w celi klasztornej („O jak cicha ta noc"), 
gdzie górne tony, podobnie jak i w akcie 
pierwszym brzmiały szczególnie dobrze w 
piano, Książe Synodal (p. Dobosz) już w 
trzeciej odsłonie wycofuje się z akcji i nie- 
wiele ma spjosobności do zwierzeń lirycz- 
bych, niedługie też role: anioła (p. Sko- 
nieczna) i ks. Sudala (p. Michałowski) mi- 
jają epizodycznie, Chórów początkowo tru- 
dno było dosłyszeć z poza orkiestry, która 
we wstępie nadużywała siły i tłumiła głosy 
z za sceny. Niejedno miejsce zepsuł nie- 
zbyt szczęśliwy przekład, o wiele niedora- 
stający do języka Lermontowa. 

Muzyczną stroną opery kierował p. Fi- 
telberg, reżyserską — p. Popławski. 


H. D. 


BRERA ZEE NEED EAP FOS POGPOJĄ 
POKWITOWANIE. 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzie- 
ci niniejszem kwituje z następujących 
ofiar: 

V oddział Straży Ogniowej na święta 39 
zł, Centralny Wydział Kolejarzy zamiast 
wieńca na trumnę tow. F. Perla — 100 zł., 
Zw. Prac. Kas Chorych — na święta — 50 
zł, Krakowska Rada Robotnicza zamiast 
wieńca na trumnę tow, F, Perla — 50 zł, 
Pracownicy Komisji Ankietowej — na 
święta — 125 zł 
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Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 27 kwietnia 


Waluty i dewizy. 

Dolar Stan. Zjedn. 8.92 Helsingfors 124,50 
Holandja 358.90. Londyn 43,45, Paryż 35,04 
Praga 26,50.  Szwajcarja 172.10. Włochy 
47.85 Wiedeń 125,90. Nowy Jork 8.93. 


Papiery procentowe. 


8%0 L, Z. Państw. Banku Roln. 91.00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 91,00. 10%/0 Poż. kolej. 
103,00.—, 5%0 Państw, Poż. Konwersyjna 99,00 
80%%0 L. Z. Warszawy 82.00—83.00 82.50 5% 
L. Z. Warszawy 69,00 — 70.00 — 61.00 — 
41/80/60 L. Z. Warsz. 63.00—65,00 6%0 Poż. 
dol. 85.25 (zł, 759.00). Ro Poż. konwersyjna. 
98.75 41/20/0L. Z, ziem. 63.25—-62.75 — 62.50 
— 5% L. Z. Warsz. 64.50 — 65.50 

6%0 Oblig. Warsz, 1915—16 r. 36.25—— 

Premjówka 55.40 55.20 

Akcje. 

Bank Polski 156,00—154,50. — Bank Dy- 
skontowy 131,50. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 5,10. Bank Zjedn. Ziem Pol. 
4,20. Bank Zw.Sp.Zarobk. 96,00 95,00 Kijewski. 

| 92.00. Siła 124.50 Chodorów 116,00 Czersk 1,00 

Gosławice 73,00 Cukier 5.30—5.25 Łazy 0,43. 

Wysoka 7,25. Nobel 5,00. Węgiel 112,00— 

110,00. Firlej 60,00 Cegielski 44,50 — 48,00 

Lilpop 26,75—26.50 Modrzejów 10.90. Norblin 

162.00 Ostrowiec 87,25 87.85, 86.25. Rudzki 2.03 

1,97 Starachowice 4,65—4,37—4,95 Zieleniew- 
ski 22.50. Zawiercie 41,50 Żyrardów 21,25 
Puls 7.81—8.00. Spiess 93.00——.—, Micha- 

łów 0.67 Ortwein 0.71. Spirytus 3.70—3.85. 
Haberbusch 136,00 Żegluga 0,41—0.42 Spirytus 
3,50—3.65 Borkowski 3,80—3.90. Bank Han- 
dlowy 8.75. Elektryczność 90.00 Częstoci- 
ce 3.40—3.55. Parowóz 0,90 — 0.92—0.90. 


Notowania pozagiełdowe. 


Dolar amer. 8.92%, Bank Polski 152.50, 
Cukier 5.05, Węgiel . 109.00,  Modrzejów 
10.00, Liipop 26.00, Ostrowiec 85.50, Rudz- 
ki 1.95, Starachowice 4.31, Żyrardów 19.60, 
Rubli 100 złotem 462 w żąd. 

Listy zastawne złotowe w zaofiarowaniu, 

Obroty ograniczone. 


06 ORO PRZY PE WYK a A a 
ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można prze- 
czytać w Czytelni Pism Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego, AL Jerozolimskie 6/4 wszyst- 
kie dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, 
literackie, polityczno - społeczne, humory- 
styczne, ekonomiczne, zawodowe i t. d. ra- 
zem około 160 czasopism — codziennie od 
7 — 9 wiecz. Czytelnia posiada również pi- 
sma polskie z Ameryki i innych krajów. 
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DRUKARNIA 


uu „ROBOTNIKA” z: :: 


Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIKI. 
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 


WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


Robotnicy  popierajcie 
swoje pismo codzienne 
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RU | zaraz niedu-' 
p g ży dom z 
placem lub sam plac 
dzielnica Warszawy ` 
obojętna, Wladomość 
Mokotówska 44—Kan- 
tor. Tel. 52-85. 
foto- 
s gra 
Potrzebny grać 
do fotochemigrafji. 
Wiadomość Urząd Po- 
„wd ehe Pracy = 


a él. Tesi 
wykwalifikowany maj- 
ster robót asfaltowych 
I dekarz, obznajmio- 
ny z gotowaniem pa- 
py dachowej. y a 
szenia składać w To- 
warzystwie Reklamy 


PIEGI 
ŻÓŁTE PLAMY 


i PRYSZCZE Międzynarodowej, 
usuwa Nea 124 dla 
„CREME de ROSE“ Tubin E i re 
é w skt a ouh ont żeczka 
i perfumerjac Kasy Chorych: Hinda- 


a 


Ogłoszenia 
drobne 


N letniska: Krzesła 
składane od 2 zł., 
łóżka żelazne 7, stoli- 
ki 10, szafy 55, kre- 
densy 120, otomany, 
leżaki, etażerki, st 
rozsuwane, oraz 
pialnie: mahoniowe, 
czeczotowe, dębowe, 
stołowe, gabinety, sa- 
lony, gotówką, ratami 
wynajmuje Przedsięe 
biorstwo Luśnlaka, 
Mokotowska 44. 


Gołda — Rybak, Miła 
50/14. 5 
Spółdziel- 


urzad czego Sto- 


warzyszenia Pracy Za- 
wodu Fryzjerskiego = 
Bracka 17 — ogłasza, 
iż Stowarzyszenie zo”. 
stało zlikwidowanem - 
i wzywa istniejących 
wierzyciel! do zgłasza» 
nta swych roszczeń. . 


ZeŚUTY ścienne, 


zegarki. 
„| Pierścionki. Obrączki 
na raty bez zaliczki. 
Zegarmistrz Gut ma- 
cher, Smocza 21 róg 
Dzielnej. 
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„ROBOTNIK*, czwartek, 28 kwietnia, 


TRUP W WALIZIE. 


ROZPRAWA W SĄDZIE APELACYJNYM 


W sądzie apelacyjnym rozpoczę- 
jła się wczoraj sensacyjna sprawa 
‘Franciszka Królikowskiego oskarżo- 
'nego o zamordowanie Marji Micha- 
łowskiej, prostytutki, Trup zamor- 
dowanej pozbawiony głowy i koń- 
'czyn znaleziony żostał w walizce na 
' dworcu Wschodnim w Warszawie. 
'Głowę—nad brzegiem Wisły, na pro- 
wincji, pozostałe członki częściowo 
na polach gdzie wywożono  nieczy- 
'stości, częściowo w dołach  kloacz- 
nych na Pradze, 

Królikowski przez sąd okręgowy 
'w Warszawie skazany został na 12 
lat c. więzienia. 

komplecie sędziowskim zasia- 
dają przew. sędzia ŚSztajer, sędzio- 
wie Zaborowski i Rakowski, Oskar- 
*,ża prokurator Łebkowski, Bronią 
adw. Paschalski, Ettinger i Ruff, Po- 
wództwo cywilne, w imieniu rodzi- 
ny zamordowanej, wnoszą adw. 
Berlond i Okręt. 

Po załatwieniu formalności przy- 
stąpiono do referatu, który przed- 
stawił sędzia Zaborowski niezwykle 
jasno przedstawiając całą sprawę, 


Po referacie przewodniczący u- 
dzielił głosu Królikowskiemu, który 
chciał dać kilka wyjaśnień, re- 
zultacie jednak wyjaśnienia te ogra- 
niczyły się jedynie do stwierdzenia 
iż, po tak długim pobycie w więzie- 
niu, oskarżony nie. jest w stanie 
przypomnieć sobie jaka mianowicie 
kobieta znajdowała się u niego w 
mieszkaniu w nocy z.1 na 2 marca 
(kiedy właśnie została zamordowa- 
na Michałowska). Być może iż była 
to Dobrowolska, jednak nie umie 
tego stwierdzić napewno, 

w. Fliegen stwierdził, iż d. 22 lu- 
tego (kiedy to jak wynikało. z ze- 
znań świadków: u Królikowskiego 
miała być Dobrowolska) w niedzielę 
osk. Hył u niego od godz. 6-tej do 
późna wieczorem. Świadek pamię- 
ta tę datę, gdyż właśnie wtedy wy- 
stawiał rekomendacje dla Sochac- 
kiej, które doręczył był oskarżone- 


mu, 
W dniu dzisiejszym ma być zba- 

danych 10 świadków — przeważnie 

mieszkańców Cytadeli. ią © 
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TEATR I MUZYKA 


PERSKIE OKO. — „WARSZAWA 
ZNÓW "SIĘ BAWI". 


Wiosna, (choć jak dotąd tak mało do 
„wiosny prawdziwej podobna) wybornie po- 
' działała na zespół autorów i aktorów „Per- 
‘skiego Oka". Onegdajsza premjera była 
itek wesoła, tyle wywołała wybuchów naj- 
szczerszego śmiechu że stwierdzić należy z 
-całą stanowczością, iż takiego nastroju da- 
'wnośmy już w tej sali nie widzieli. Bawi- 
ła się publiczność, śmieli się szczerze i we- 
„soło artyści, wytworzył się kontakt pomię- 
dzy salą i widownią, rzucano i odrzucano 
„sobie bukieciki kwiatów — jednym sto- 
wem naprawdę „bawiomo się”, 

Program jest niezwykle bogaty i uroz- 
"maicory. Mileiśmy w nim dużo polityki i 
„aktualności, niebywale wprost wykona- 
„nych przez panią Betcherową, której żywa 
„rubaszność zawsze tak się podoba publicz- 
ności, mieliśmy  „rewję piosenek” pełną 
;,wybornych postaci tytułowych, i świe- 
tnie zainscenizowaną romantyczną „Dułleń- 
'neę'"—mieliśmy inspekcję ministra Skład- 
ikowskiego i wesoły sketch p. t. „Osta- 
jtnie życzenie" odegrany przez wyborną 
iparę małżeńską Macherskich. Widzieliśmy 
'jeszcze ładne tańce Halamek i ogród Saski 
jna wiosnę (jako bardzo efektowny finał re- 
iwji) i radjofon z pod chłopskiej strzechy 
(i dyskusję kobiety nowoczesnej z damą 
iz przed lat 40, słyszeliśmy doskonałe i nie- 
leodzienne przemówienie obłąkanego mów- 
‘ey. 

Pan Rentgen był conferencierem — a 
'czynił to z wrodzonym sobie wdziękiem. 

Dało się jednak odczuć brak pani Pogo- 
(rzelskiej — i najlepszej z sióstr Halama, 
|któna choć o lasce, była na widowni, ale 
kedynie w charakterze widza. 

Ika. 

Wielki, Dziś o 8-ej „Zygmunt August". 

Jutro w roli Mimi, w „Cyganerji”, ukaże 
się p. Teiko - Kiwa. 

W sobotę o 6-ej popol. „Parsifal'”. 

Narodowy. Codzienie St. Miłaszewskiego 
„Farys”. 

Letni, Dziś i dni następnych „Panna Mar- 
| celina”, 


~ Wojska 
u robotników 


Dziś w teutnich miejskich 


Wielki 
o 8-ej „Zygmunt August* 


Narodowy 
o 8-ej „Farys* 


Letni 


o 8-ej „Panna Marcelina" 


Teatr Polski, Dziś „Adrianna Lecouvreur". 

W niedzielę o 3 i pół po cenach zniżo- 
nych „Dzieje Grzechu”, 

Teatr Mały, Dziś „Nie trzeba się nicze- 
mu dziwić”, j 

W niedzielę i we wtorek o 12-ej w poł. 
„Świł, dzień i noc”, o 4-ej pop. „Azais”. 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera, Dziś i co- 
dziennie „Ta, która zwycięża". 

Teatr Messal-Niewiarowska daje jeszcze 
kilkanaście przedstawień w Warszawie, 
przed wyjazdem na tournee zagranicę. Dziś 
i jutro operetka „Adieu Mimi" z Kazimierą 
Niewiarowską w roli głównej, poczem od 
soboty 30 b. m. wejdzie na repertuar „E- 
wa” z Lucyną Messal oraz Kazimierą Nie- 
wiarowską. 

Teatr Odrodzony (Na Pradze), Dziś i ju- 
tro „Irędowata”. 

Teatr „Qui Pro Quo", Jeszcze tylko kíl- 
ka dni rewja „Podwójny Nelson". W dniach 
najbliższych premjera sensacyjnej rewji. 

„Perskie Oko". Dziś powtórzenie majo- 
wej premjery p. t. „Warszawa znów się 
bawi". 

Nietoperz: Codziennie: „Ciotka ma głos”. 

Teatr Olimpja. Codziennie program p. t 
„Finis Magistratus". ' 

Eldorado. Codziennie „Będzie lepiej..." 

Recital Mikołaja Orłowa odbędzie się w 
sobotę dnia 30 b. m. w sali Konserwator- 
jam. W programie utwory Scarlattiego, 
Schumanna, Schuberta, Brahmsa, Chopina, 
Liszta i innych. 

Kasa: Chodowiecki Kr. Przedmieście 9. 


2 


rE (dyktatora Chin północnych) pilnują skoniiskowanej 


|HUMOR ZAGRANICZNY 


— (Czego szukasz tutaj? 

— Mieszkania... 

— Co, teraz o północy? ; 
— Tak, ale mojego własnego, 


ZE SPORT 


NA DRODZE POROZUMIENIA W PIŁ- 
KARSTWIE. 


Jak już donosiliśmy, dn. 24 kwietnia od- 
była się w Katowicach konferencja P. Z. P. 
N-u w sprawie zajęcia stanowiska w sto- 
sunku do obecnego stanu w piłkarstwie. 

Konferencja doszła do wniosku, zresztą 
podkreślonego już niejednokrotnie przez 
nasze pismo, iż obecny stan w piłkarstwie 
polskiem jest wysoce demoralizujący i szko 
dliwy, Chaos jaki panuje dziś w polskim 
światku  footbalowym zagraża poważnie 
przyszłości tej najbardziej popularnej ga- 
łęzi sportu. 

Wobec tego konferencja, wychodząc z 
założenia, iż wszelkie zmiany form organi- 
zacyjnych mogą i muszą nastąpić tylko na 
drodze legalnej, jakd wyraz troski o całość 
naszego sportu uchwala następujące zmia- 
ny w organizacji: 

1) stwarza się drogą rozgrywek elimina- 


cyjnych państwową klasę, złożoną z 8 
klubów; è 
2) celem wybrania reprezentacji na 


Olimpiade w r. 1928 wyłania się 7 klubów, 
które pod nadzorem trenerów, rozgrywają 
z sobą zawody, eliminując tym sposobem 
graczy do reprezentacji państwowej; 

3) regularne mistrzostwa klasy państwo- 
wej rozpoczną się w r. 1928 na 1929; 

4) kwestję siedziby P, Z. P. N. pozosta- 
wia się do rozstrzygnięcia walnemu zgro- 
madzeniu, 

Takie są postulaty P. Z. P. N. 

Również i Liga ze swej strony poczyniła 
pewne warunki kompromisu. 

Faktem jest, iż tak jedna, jak i druga 
strona znajdują się na drodze ku porozu- 
mieniu, w którem rolę medjatorów odgry= 
wają jak wiadomo, trzej członkowie Zw, 

Jak widzimy akcja „Robotnika” podkre- 
ślająca obecne anormalne i wysoce nieety- 
czne stosunki naszego  piłkarstwa odnosi 
skutek, M. K. 


LILPOPIANKA — PROMIEŃ 2:1 (2:0). 

W niedzielę odbył się na boisku fabrycz- 
nego klubu „Lilpopianka” towarzyski mecz 
pomiędzy Promieniem a Lilpopianką z wy- 
mikiem 2:1 (2:0). Bardzo interesująca i w 
żywem tempie prowadzona gra, zakończy- 
ła się zasłużonem zwycięstwem Lilpopian- 
ki, dla której bramki zdobyli Słowacki i 
Delida IL Honorowy punkt dla Promienia 
zdobył Bronsztajm. 

Przedmecz pomiędzy 2 drużynami zakoń- 
czył się również zwycięstwem Lilpopianki 
w stosunku 6:2 (4:1), 


OGNIWO — ŻYRARDOWIANKA. 
| W dniu święta robotniczego, 1-go maja, 
| odbędzie się w Żyrardowie towarzyski 
| mecz piłki nożnej, pomiędzy R. D. S. „O- 
i śniwo” — mistrzem szóstkowym Robotni- 
! czej Warszawy, a Żyrardowianką, 
| „Ogniwo” jako mistrz T. U. R. ma w Ży- 
rardowie reprezentować barwy Warszaw- 
skiego Tow. Uniwersytetu Robotniczego. 
Znając tę młodą i ambitną drużynę przy- 
puszczamy, iż barwy te będą godnie repre- 
zentowane, 
RANO EOG, JA EOKA NORD 
Dzieci 'z Zakładów Wychowaw- 
czych i Ognisk Rob. Tow. Przyja- 
ciół dzieci urządzają w dniu 1 Maja 
o godz, 3.30 po poł, w teatrze Letnim 


1-SZĄ MAJOWĄ 
AKADEMJĘ DZIECIĘCĄ, 
Bezpłatne bilety otrzymać można 
w Rob. Tow. Przyj. Dzieci, Czerwo- 
nego Krzyża 20, w O. K. R. Jerozo- 
limska 6, w T, U. R, Zw. Zawodo- 
wych i na dzielnicach. 


PRZYKRE 


Nr. 115 EA i 


NIEPOROZUMIENIE 


CO SIĘ WYDARZYŁO PEWNEMU DYPLOMACIE? 


Pewien ambasador wielkiego mo- 
carstwa miał przedstawić swe listy 
wierzytelne papieżowi. W ostatniej 
chwili okazało się, że ceremoniał 
wymaga wymiany zdań oficjalnych 
po łacinie, A nasz dyplomata, jak na 
złość, o jęzvku starożytnych Rzymian 
nie ma pojęcia. 

Co tu robić? Zasiadł staruszek z 
sekretarzem, i ten mu klaruje. 

— Pan ambasador wchodzi, przy- 
klęka i mówi: 

Sanctissime Pater (Ojcze najświęt 
szy). Papież panu odpowie; 

Carissime fili (synu ukochany). 
Wtedy pan poda listy wierzytelne i 
oświadczy: 

Habeo dokumenta (mam papiery). 


Papież pobłogosławi panu, a pan 
przyklęknie znów i rzeknie: 
Non sum dignus (nie jestem go- 


dzien). Ano, dobrze! Ambasador wy 
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Z Teatrów świetlnych 
WODEWIL. — KOBIETA WYZWOLONA. 


Właściwie film ten powinien się był na- 
zywać „mężczyzna średniowieczny”, gdyż 
stosumki, przedstawione w tym obrazie mo- 
głyby być możliwe jedynie w średniowie- 
czu, Bohater feodalny władca, rozkazu- 
je wszystkim. Nikt mu się nie śmie opie- 
rać, a wszyscy wokoło dosłownie plackiem 
padają przed jego wolą. Drży przed nim 
matka, obawia się go histeryczna siostra, 
lęka się kobieta, która pod wpływem na- 
rzuconej sobie jego woli zgadza się go po- 
ślubić. 

Same nonsensy psychologiczne. Ciąg 
dalszy jednak jest jeszcze bardziej śmiesz- 
ny i naiwny. Oto pan małżonek robi żonie 
awanturę za chęć opatrzenia rannego (żo- 
na jest medyczką), a następnie dostaje 
dzilkiego szału. Na widok książki medy- 
cznej w rękach żony, uznaje literaturę tę 
„za nieodpowiednią”, 

Następuje wybuch samoobrończych in- 
stynktów żony i awantura, zakończona o- 
mal że nie rozwodem. Ale w danej chwili 
zachorowuje córka męża z pierwszego mał- 
żeństwa; żona ratuje ją od śmierci.. i zga- 
dza się na dalszą tyranję gdyż kocha męża. 

Na szczęście wszystkie te absurdy poda- 
no na tle bardzo efektownych dekoracji 
i dość zajmująco spreparowano, więc choć 
bez zachwytu, można obraz obejrzeć do 
końca. 

Rolę tyrana — gra dawno  niewidziany 
na ekranach Warszawy Gajdarow. 
Ika. 

Apollo. „Księżna gdańska”, Nad pro- 
gram film z pogrzebu tow. Feliksa Perla. 

Stylowy. „Fanfary śmierci". 

Splendid. „Wielka Parada". 

Filharmonja, „Ta, która odmówić nie 
może", 

Wodewil. „Kobieta wyzwolona": 

Palace. „Banda białych masek". 


Japoński admirał H. Togo, bohater znanej bitwy morskiej pod 
podczas wojny rosyjsko - japońskiej 1904 r. (na lewo) gościł ostatnio 


15,55. 


kuł lekcję i pomaszerował do Waty* 


kanu. Aliści z wielkie wzruszenia 
poplątała mu się przeklęta łacina. 

Przyklęknął i powiada: j 

Carissima papa (ukochana papie; 
żu). Papież uśmiechnął się lekko 1 
odparł: y 

Non sum mulier (nie jestem kobie- 
tą). 

Ambasador. na to: 

Habeo documenta (mam dokumef 
ty). ] 

Wyobraźcie sobie miny papieża 
kardynałów, prałatów. Papież tup” 
nął nogą: 

Asinus (osioł! 

Non sum dignus (nie jestem 
dzien) — odrzekł przyklękając s 
„a ambasador. 3 

istorja milczy o tym, co nastąpi" 
ło dalej. 


Z RADJOSTACJI 
WARSZAWSKIEJ. 
PLĄTEK. 


12.00. Komunikat meteorologiczny, 
— 15.25. Komunikat gospodarczy. 15.30 — 
Wykład dla 
„Histocja Polska” — 


Mościcki, 16.00 — 16.25. Wykład dla ma-i 


turzystów z cyklu  „Historja Powszechna” 


— wygłosi prof. Wł, Dzwonkowski, 16.30, 


16.45, Komunikat harcerski. 16,45 — 17.35 
Program dla dzieci: „Wiesław”*  Brodziń” 
skiego. 17.40, Koncert popołudniowy. wyr] i 
konawcy: p. Józef Ozimiński (skrzypce i 
prof, Jerzy Lefeld (fortepian). Część I-e, 
1. H. Vieuxtempe: Fantasia appassionatā. 
2. Z. Stojowski: Aubud. 3. Andrzejowski: — 
a) A lAntique, b) Burleska. Część Il-a. * 
K. Szymanowski: Pieśń Roksany z opes 
„Król Roger”. 5, Grzegorz Fitelberg: Ro- 
mans. 6. R. Statkowski: Serenada. 7 . V 


Ranzato: Il Tambourino arabo., 8. Valdef, 


Serenada cygańska. 9. Hubay: M 
18.007 Komunikat meteorologiczny. 18.407 
19.00. Rozmaitości. 19.00 — 19.25, 

p. £ „Sztuka japońska walczenia wre% 
Dżiu - dzitsu”, — wygłosi p. Henryk Je" 
ziorowski, 19.30 — 19.55, Przerwa. Przy” 
puszczalnie komunikaty. 19,55 — 


czornego nadany będzie 
sager Polonais w języku francuskim. 
munikat meteorologiczny. Sygnał czasu, 7 
Komunikaty prasowe. 


a na a raa 


Pan í Corso, „Taniec na sercach", 
Casino, „Książę pozwolił”... 4 
Światowid. „Wielka Parada". 


Colloseum. „Niewolnicy morza“. 


Kinematograf miejski, „Granica w płomie” 
ni ach", 


c ą 
włoskiego 


generała Umberto Nobile, który dokonał w zeszłym roku lotu nad þiegune™ 


północnym. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8,—Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro* 


wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej, Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajn 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie 


Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS, Wydawca RADA. NACZELNA P, P. S. 


i 


odpowiada. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 
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